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Pr ennmerunta miejscowa: Przy odbierze w ekspedycji 
1,80 Złp. w sxenturach miejscowych miesięcznie 1,85 Zip., przez 
pocztę przy zamówieniu przez ekspedycję naszą 2,05 Złp., wprost na 
pe tub u listowego miesięcznie 3,15 Zip., dla W. M. Gdanska 
„0 Guid. Gd. — pod opaską w Polsce 3,50 Złp., do Gdańska 4.00 Guild. 
Gå., do Francji 18 fr., (z wysyłką Go Ż-gi dzien 14 fr). do Anglji 5 shi! 
4o Stanów Zjednoczonych 86 cent W razie aieprzewidzianych wypad- 

, jak strejki, przeszkody techniezne i. t.d. prennmeratorzy nie mają 
prawa żądania niedostarezomych numerów, lub zwrotn prenumeraty. 


Rachunek bieżący: Bank Powiatowy Qrudziądz; Bask Zwiazku 
Spółek Zarobk., Danziger Privat-Aktienkank Gdańsk i Grudziądz, Bank 
Polski Grudziadz. — Korto czekow Gdańsk ms. 2980. Konto pecztowe : 
Kasa Oszczędności, Oddziat w Poznanin nr. 201 193. Miejsee płatnesei 


GŁOS POMORSKI 


(GAZETA POMORSKA) 


Numer pojedyńczy 10 ar. (Numer niedzielny 15 m.) 


Ozłeszemia z Polski. Wiersz wysokose! miimótra w dziale ogios40= 
miewym na stronie 3-lamowej 5 groszy w dziale rekiamowym 0a 
stronie 1-3 sm. przed tekstem 60 groszy, wsród tekstu 35 groszy zą 
telstem 28 groy dla W. M. Gdshaka wiersz m/m. S-łam w dziale ogi 
O,li Gnid. Gd, wiersz m/m 3-łam. przeu tekwtem 7,66 Iuid. 3d., w tekscie 
0,40 Guld, Gd -a tekstem 0,31 uld. Gd., dla Niemiec dochodzi 500% a ade 
wyżki. dla esz: zazraaicy LO0?/e nadwyżki. 7a tłomaczenia 20 proc. 
nadwyżki. - rachunki są natychmiasi płatne. — Admimistracja mie 
przejmuje odpowiedzialnosei za terminowe umieszczenia ogłodzen. 


Rękepisów nadestanych aie zwraca się. ** wo * 


Dyrektor przyjmnje od goda. 10-te; do ll-tej przed peładniem. 


wykonania Grudziadz. 


— 


Warszawa, 26, 11. (PAT.) Z okazji przyby ia do 
Polski gen. Williama Branckera, wicemarszałka lotnic- 
twa angielskiego odbyło się w dniu wczorajszym Śnia- 

ie w salonach kasyna i-go pulku lotniczego na Mo- 
kotowie, w którem prócz dostojnego gościa wzięli udział 
D. minister spraw wojsk. gen. Sikorski, w zastępstwie 
ministya spraw zagr. szef protokółu dyplomatycznego 
D. Przezdziecki, szef departamentu lotnictwa Minister- 
stwa Kolei p. inż. Cza”ski, angielski attache wojskowy 
Dulk Cleyton, szef departamentu lotnictwa gen. Zagor- 

O komendant miasta gen. Suszyński, gen. Dzierża- 
piki, dowódca pierwszego pułku lotniczego pułk. 

uckiewicz oraz szereg oficerów naszego !otnictwa. P., 
Min, Sikorski w imieniu armii i lotnictwa wojskowego 
W bardzo serdecznych słowach powitał gen. Branckera 
lako jednego z najwybitniejszych specjalistów Świata i 
 ljwybitniejszego szefa angielskiej służby powietrznej, 
podkreślił jego zasługi w rozwoju żeglugi powietrznej 
powołując się na wspólne cele Anglii i Polski na 
Wschodzie, życzył gen. Branckerowi. aby iego pobyt w 
„olsce pogłębił przyjaźń angielsko-polską. Polska po- 
EE. wszystkie warunki, aby ułatwić realizację wiel- 
ej idei zbudowania stałej handlowej drogi lotniczej, 
óra będzie zarazem drogą kuitury ogóino-ludzkiej i 
OZ Z EO A AA PRE 


à Wiedeń, ©6. 11. (Pat) „Wiener Aìlgemeine Ztg., 
Onosi że władze czechosłowackie wnadły na t*op no- 
Wego wielkiego spisku komunistycznego przeciwko bez» 
Piecreństwu pzństwa czechosło ackiego i przeciwko u- 
'Ządzeniom wojskowym w tem państwie. ŚSledz.wo wy- 


azało że centralą spisku mieściła sie w Wiedniu. Do 
| > S cm 


ko ona 26 11. (A. W.) Amerykańska federacia ro- 
fora 0: wiadczyła, że nie godzi się na podjęcie sto- 
d ów bhaāandowych z Rosją Sowiecką. Przywódca 
eracji Gomper wygłosił mowę. w której powiedział, 

p pó <asada polityki robotników amervkańskich 
utrzyn:anie dotychczasowych płac robotniczych, 


j 


ageng enema, 26. 11. (Pat) Jak podaje szwajcarska 
będzie | okzaficzna, protest parlamentu egipskiego nie 
kres omunikowany rządom rzionkow L gi Narodów 
m p rz generalny Ligi potw erdz: jedynie odbiór pis 
| zewodniczącego parlamentu egipskiego. 
| wał ta 26. 11. (AW.) Parlament egipsk wysto 
i Ligi aa alanację do wszystkich parlameutów świata 
j aw. „Prokiamacja zaczyna się od zawiado 
Egipt i Sudan nie mogą być rozdz 6 “ne, gdyż 
wiedliwieni, 13 życia i Śmierci Egiptu. Pomimo uspra 
| oy (R rządu evipskiego, Anglia wyzyskuje spo- 
A Browadzić polityke imperjal'styczną i licz 
+, WOJĄ przemoc oraz dąży do podboju s'abe- 


czasach nie zaszły bowiem żadne fakty, któreby skła- 
niały polskie czynniki miarodajne do zmiany dotych- 
czasowego stanowiska wobec małej ententy. 


m 


Wicemarszałek lotnictwa angielskiego w Warszawie. 


Projekt linji nadpowietrznej między Anglją a Indjami przez Pelskę. 


która na stałe połączy Londyn z Indiami przez Warsza- 
wę. W odpowiedzi na powitanie min. Sikorskiego gen. 
Brancker oświadczył. że komunikacja powietrzna 
przyczyni się jeszcze do wzrostu szczerej przyjażni, 
jaka isnieje dzisiaj między Polską a Angiją. Misia moja 
— mówił gen Brancker — jest pokojową, a cel jej jest 
charakter handlowy, mianowicie rząd wielkobrytyjski 
postanowił rozpocząć ruch wielkich starowców między 
Anglią a Indjami. W Angiji buduje się już w tym celu 
dwa wielicie sterowce. Ja zaś udaję się do Indji celem 
ułożewa się z rządem mdyjskim w celu wyznaczenia 
miejsca na port lotniczy. Spodziewam się. że w przy- 
szłości przy współrracy międzynarodowej można bę- 
dzie uzyskać połączenie Polki z jednej strony z Syrią 
francuską, z drugiej zaś strony z Londynem, używaiąc 
w tym celu polskich aeroplanów. Naród polski posiada 
historię pełną bohaterskich zaszczytnych czynów. Przez 
długie stulecia kawaieria poiska budziła podziw i sza- 
cunck we wszystkich armiach Świata. Myślę, że obec- 
mie lotnictwo zastąpi kawalerię i jestem przekonany. że 
lotnictwo polskie podirzyma nadal piekne tradycje da- 
wnej kawalerji i mieć będzie w przyszłości swoią chwa- 
lebna historię. 


Spisek komunistyczny przeciwko urządzeniom wojsk. w Czechosłowacji. 


Centrala spisku mieści się w Wiedniu. 


tychczas aresztowano 27 osób. Poóliezas rewizji znale- 
ziono wiele materjaia m. i. tajne rozkazy, dorYczące 
wysadzenia koszar w powietrze Władza ozechosłowac- 
kie zwróciły się do władz austrjackich © pomoc w prze: 
prowadzenm 5 edztwa. 


Robotnicy amerykanscy przeciwko traktatowi 
amerykańsko-sowiec .iemu. 


Robotnicy będą się sprzeciwiali z cała siłą jakimkolwiek 
próbom obnżenia produkcji natomiast nie chcą podej- 
imować polityki rewolucyinci. któraby zagrażała prze- 
mysłowi narodowemu a tem samem pozbawiła robotni- 
ków zarobku. 


Zatarg anglo.egipski. 


Proklamacja Rarlameėntu egipskiego do wszystkich parlameniów świata i do Ligi 
Narodów. 


darcze w kraju, co nie nozostaje w żadnym stosunku 
do zamordowania głównodowuaząceg" armją angielską. 
Naród egipski zwraca się do Ligi Narodów z prośbą o 
pomoc w cieżk e: sytuncji. 

Londyn, 26. 11. (lat) „Tinies* donosi z Kairu, 
e męd/y nowym gabinetem eg pskim, a przedstawicie- 
lem angielskim toczą 8 ę rokuwan'a celem przezwyciężenia 
punktu imariwego, jak! chwiiowo nastąpi: w stosunkach 
anglo-egipskich  Spodaiewają się, że wnet znajdzie się 
sposób w:scia z s'tu cji. Wedle don:esień dn'a 24. bm. 
bataljon angielski opuścił Ondurman i jest w drudze do 
Port-Sudanu. 

Reuter donosi z Kairu, że w drodze do Egiptu 


Może powołać w, narodu. W obronie -woich praw, Egipt |i Sudano znajdują się wojska angielskie z Suezu, Malty 


Rnoru je zupelnie na swoją dobrą wolę. Rząd angielski 


układy i usiłuje zniszczyć życie gospo- 
WYBO 
RY PREZYDENTA I SENATORÓ 


w GDAŃSKU. s 
Gdańsk, 26, 11. (A. W.) Konwent senjorów sejmu 


i Gibraltaru. 


gdańskiego uchwalił przeprowadzić do dnia 10 grudnia 
wybory prezydenta i senatorów urzędników, zgodnie z 
art. 23 konstytucji. 


Redaktor Naezelny przyjmnje od rodz. ll-tei do 12-te: w południe 


4 BM zo, Tr Grudziądz, piątek, dnia 28-go listopada 1924. | Teleton nr. 50 i 5t. 


Polska a Mała Entente. 


: Warszawa, 26. 11. (PAT.) Wobec pojawienia się 
wiadomości w rasie zagranicznej o przystąpieniu 
Polski do małej ententy możemy stwierdzić, że wia- 
domości te nie odpowiadają prawdzie. W ostatnich 


KURS 


chrześcijańsko - społeczny 


Chrześc. Demokracji w Grudziądzu. 


PROGRAM. 
w CZWARTEK. dnia 27. bm. o godz 5-tej popol.: 


Sytuacja zagraniczna i wewnętrzna Po ski. — 
p. poseł Lud. Czerniewski. 


w PIĄTEK dnia 28. bm. o godz. 5-tei popołudnin 
Ekonomiczne podłoże ustroju kapijalistycz: 
nego, ks. Paczek. 


Tegoż dnia zakończenie kursu krótkim prze- 
mówieniem prezesa Pom Rady Woj. 

W;kłady odbywają sę w sali zebrań hote!'u 
Kollasa przy uhcy Wybickiego «2, 

Karty wstępu można odebrać w sekrotarjacie 
Chrześg. Demokracji. (Rynek 15 Ip.) eraz przy 
wejściu na salę. 


Niemcy protestują... ! 


Grudziądz, 27 listopada. 

Poseł niemiecki w Warszawie ziożył dnia 8 listopa= 
da notę protestującą rządu meni przeciwko urządze- 
niu „ma Kresow Niewyzwolonych w kuisce". „Ost 
Express” dowiaduje się. ze rząa niemiecki, dowiedziaw- 
szy się o zamierzeniu urządzenia podobnego dnia mani- 
fusiacyjnego, protestuje przeciwko  „antasjonistycznyia 
tendencjom", które w manitestacji ala Nresów niewy- 
zwoioaych znajuą swój wyraz 1 wyraża nadzieję, że 
rząd potski przeszkodzi poaobnej denrnsiracji wrogiej 
Niemcom. W nocie rząd niemiecki kiadzie nacisk na to, 
że agresywne tendencje takej demonstraci wywoiać 
muszą kontrdemonsiację meiniecką ' ze wynikająca w 
następstwie aemonstracj, dyskusja prasowa ujemny Wwy- 
wrze wpiyw na stosunki poisko-nieniieckie. 

Półurzędowo inforinuje dalej praša niemiecka, że 
podam: iiczba dwóch miionow Polaków w Niemczech 
nie zgadza Się z prawdą i że przy wyborach do reichs- 
tagu roiakow liczono 125.000. 

Nie wadomo dotąd. czy i jak odpowiedział rząd 
poiski na „notę protegiującą* rządu nienieckiegoo W 
każdym razie wsdzimy i stwierdzamy z jaką akuratesą 
rząd niemiecki reaguje na wszelkie objawy poczucia na- 
rodowego obywateli polskich w Polsce. Nie zaniedby- 
wa on żadnych Środków prewencyjnych, byie tylko 
przeszkodzić zwróceniu uwagi całego Świata na nie- 
znośny stan rzeczy, iaki wyionił się dia naszej braci 
po.skiej pod Niemcem i byle tymo zagłuszyć słuszne 
protesiy przeciwko krzywdzie, którą wyrządziły nam 
r<biscyty ... 

Rząd niemiecki, protestujący przeciwko sporadycz- 
nemu  maniiestowaniu uczuć naszych _nieszczęśli- 
wych brac. pod jarzmem pruskiem przeocza fakt, prze- 
ciwko któremu rząd nasz niestety nigdy nie protestował 
i nie alarmowa? prasy i opinii publicznej, fakt. że tak w 
Prusiech Wschodnich jak niemieckich „grenzmarkach”*, 
nie mówiąc już o Berlinie, Hamburgu i Fiankfurcie. pra- 
cuje stała propaganda niermecka pod egidą generałów, 
mężów stanu, b. ministrów i polityków, która urządza 
swe „Deutsche Woche“, dnie i tygodnie antypolskie i 
bez sprzeciwiuąpropaguje myśl zlikwidowania kurytarza 
pomorskiego, Miska i Poznańskiego. Wysoce .aneksjo- 
nrstyczne tendencje“ tej propagandy, godzące w byt na- 
szego państwa. dziać się nie mogą bez wiedzy rządu 
niemieckiego, tem bardziej, że państwowe dyrekcje ko- 
iejowe ułatwiają koncentracje „tysęcy* demonstrantów 
w jednym punkcie i że demonstracje te odbywają się z 
zezwoleniem i współudziałem iandratów, policji i schupo. 
Wystarczy tu przypomnieć znamienne fakty obchodów 
Tannenberzu. kiedy generalicja b. królewska pruska w 
mundurach demonstrowała wobec tysięcznych mas i w 
bezczeiny sposób pokazywała na niedalekie Pomorze i 
obiecywała rychłe nadejście wyzwoleńczego dnia i go- 
dziny. 

Nota niemiecka jest znamiennym faktem ideologii 
niemieckiej Nie poruszamy z tego miejsca fałszowa- 
nych cyfr Hczebności polga 2i pod Niemcem. Znamy sta- 
tystyki niemieckie i wieniy, w jaki sporządza się je spo 


sób. Wiemy tylko, że z jedynego wolnego miejsca w 
Prusiech, z trybuny parlamentarnej posel Baczewski 
maluje wobec całego Świata obraz rozpaczy, udręki i 
prześladowania polskiego w państwie bojaźni Bożej, 
który krew ścina w żyłach i którego podobnego 'trudno 
szukać w całym Świecie. Terror hakatystyczny w Pru- 
siech Wschodnich w spotęgowanym stopniu dręczy 
wszystko co polskie. O szkolnictwie polskiem pod za- 
borem pruskim nie ma mowy. Bojkot Poiaków stoi na 
porządku dziennym. Wypieranie żywiołu polskiego 
dzieje się systematycznie. 

| przeciwko tym gwałtom i bezprawiom broni nam 
rząd niemiecki protestu? Ten sam rząd, który wszę- 
dzie demonstruje, że nie obowiązują go traktaty poko- 
jowe i umowy i że zmierza do przywrócenia przedwo- 
jennego stanu rzeczy? 

Powiedzmy to sobie otwarcie i nie pozostawmy na- 
szego rządu w powątpiewaniu, o iie tenże miałby odpo- 
wiedzieć na protestującą notę niem, że my Polacy tak 
samo nie uważamy obecnego stanu rzeczy jako osta- 
tecznego jak Niemcy tej samej są myśli. Żywemi oczy- 
mm patrzeliśrmy na parodje i tragikomedje plebiscytowe, 
które pod egidą wyśmienitych komisji międzysojuszni- 
czych i współpracą dziś jeszcze działającej propagandy 
niemieckiej spaczyć umiały prawdziwy obraz polskości 
na kresach niewyzwoionych. Pałkami, fałszerstwami 
dokumentarnemi, terrorem, przekupstwem wykazano. 
że statystyka, która przed wojną pokazywała na War- 
mi! 1 Mazowszu przeszło pięćdziesiąt procent elementu 
mazursko-polskiego w głosowaniu nie dociągnęła do 4 
procent. I my przyjęliśmy wynik plebiscytu do wla- 
domości pod grozą nawały bolszewickiej i skojarzonego 
niebezpieczeństwa niemiecko-rosyjskiego, i to wynik 
tymczasowy, czekający naprawy. 

Nota niemiecka protestuje. Protestuje, że obywatel 
polski odzywa sie w obronie krwi własnej. I w słusznej 
obronie. Przecież nie kto inny jak Worgitzki. renegat 
i przywódzca propagandy niemieckiej pisze w swej hi- 
storji plebiscytowej w Prusiech Wschodnich. iż „hyt 
czas, w którym Niemiec obawiał się utraty terenów 
plebiscytowych". Tak był to czas, w którym Niemcy 
przestraszeni i przykucnięci nie przeszkadzali na czas 
krótki manifestacjom ducha polskiego i w którym nieha- 
mowany i irekrępowany ten dutch siłą i liczbą przema- 
wiał za Polską. 

Dla czego odzywać się musimy w obronie naszej 
braci? Ano. ażeby conaimniei dano im te prawa i te 
swobody, których zażywaia Niemcy u nas. Udzielenie 
bowiem tych praw. wolność obywatelska Polaka pod 


zaborem pruskim — oto „aneksjonizm". którego się 
krzyżak obawia. W tej wolności wyrażać się może 


|hczba Polaków. która przeraża wtajemniczonego w stan 

rzeczy Prusaka. Ona zwrócić może uwagę calego 
| śwłata. jak Polskę pokrzywdzono w plebisyvtach i jak na 
pośmiewisko wvstawiono wzniosłe żadania Wilsona. 


Przegląd prasy. 


Z Niemcy. Francja, Rosja, Węgry. Austria, słowem 

każdy prawie kraj ma swych rojalistów. Nie miałaby 
'ich także mieć Polska? Mamy ich! Wydają nawet pi- 
amo „Pro patria“, w którem ogladają się za monarchią. 
Są oni przekonani, że gdybyśmy mieli Najjaśniejszego 
Pretendenta, to „niezawodnie oświadczyłoby się dzie- 
więć dzisiątych Polaków za nim!* Ażeby zaatestować, 
że troska uszczęśliwienia Polski monarchą leży im na 
Sercu, przygotowują już teraz te „dziewięć dziesiąte" 
na przybycie króla z krwi i kości, oczywiście austrjac- 
kiej. Oto co pisze „Pro patria“: 

„W pobliżu nas jest państwo, które tylko ulegając ob- 
cej przemocy, nie mogło dotąd wprowadzić swego króla 
na tron, lecz uważa się za monarchie. Tem państwem 
są Węgry. Za parę lat ich król dojdzie do lat przepisa- 
nych statutem swego domu, do wieku, w którym ma pra- 
wo do objęcia tronu. Nie ulega wątpliwości, że on przy- 
będzie z Hiszpanii i tron obejmie. Młodszy jego brat. 
drugi syn b. cesarza i króla Karola winien być powołany 
na tron Polski. Maą on lat l2.może nauczyć się po polsku, 
oraż poznać dobrze nasze dzieje | nasze położenie, może 
stać się Połakiem. 

W b. Tymczasowej Radzie Stanu wszyscy jej członko- 
wie, nie wyłączając socjalisty Kunickiego i Piłsudskiego 
byli zwolennikami ustroju monarchistycznego Polski. Pil- 
sudski domagał się monarchy z obcej dynastii, ale dziecka, 
które można byłoby urobić na Polaka z wykształcenia i 
przekonań. Dziś Węgrzy pilnują wychowania przyszlego 
swego króla, posyłają instrukcje... Jeżeli królowa Zyta 
będzie wiedziała, że drugi jej syn Robert ma szanse zo- 
stania królem polskim, że jest grupa, wysuwaijąca tę kan- 
dydaturę, wówczas będzie go uczyła według planu wy- 
pracowanego przez tę grupę“, 

Rołaliści nasi łamią więc sobie głowę nad wycho- 
waniem Habsburga, nie uznając zasady proroka z wia- 
snej ojczyzny. Mimo że mamy dość wśgód nas króle- 
wiątków, którzy gotowiby byli podpisywać pacta con- 
venta i przypomnieć chamowi snopek słomy. Czy po- 
została jedna dziesiąta słada się z karmazynów, stają- 
cych w opozycji przeciw Habsburgowi?... 

Zresztą inne mamy kłopoty, iak nasi monarchiści, 
zachwycający się ustrojem. który przesądziła Europa 
Zachodnia. Nie o króla nam idzie, lecz o Polskę. A w 
tę Polskę uderza z wszech stron zamaskowany w de- 
mokratyczny kaptur monarchista nierniecki, nie mogący 
przebołeć, że pozbyliśmy się monarchy Wilhelma. Oto 
jak „Polska Zbrojna“ woła na alarm przed ten monar- 
chistycznym demokratyzmem: 

Agitacia niemiecka przeto jest obmyślona na czas dłuż- 
szy, o ile może liczyć wogóle na jakiekolwiek prawdopodo- 
bieństwo powodzenia. Z naszej strony jednak nie można 
iej lekceważyć. Wprawdzie tendencje, jakie znalazły 
wwój wyraz ostatnio w protakóle genewskim, nie sprzy= 
laja rewizjonistycznym dążeniom Niemiec — głosy przy- 

dią tych dążeń, w innych państwach są sporady- 
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Uchwały Rady Ministrów. 


Warszawa, 26. 11. (Pat) Rada Ministrów na po- 
siedzenia w dnin 26. listopada br. powzięła następujące 
uchwały: 1. zmianę statutu Polskiej Akademii IJmiejęt- 
ności w Krakowie; 2. uchwałę dotyczącą zwrotu wła- 
dzom wojskowym budynków w Brześciu nad Bugiem, 
zajmowanych przez władze kolejowe; 8. przekazanie dla 
potrzeb garnizonu w Nowej Wilejce budynków byłego 
szpitala psychjatrycznego; 4. zmianę w projekcie usta- 
wy npowaźniającą ministra przem. i handlu w norozu- 
mieniu z innemi ministrami do wydania jednolitych na 
cały obszar państwa przep sów, odnoszących się do za- 
kładanio i urządzenia oraz ruchu fabryk, prochu i ma- 
terjałów wybuchowych; 6. rozporządzenie w sprawie za 


Posiedzen e sejmu śląskiego. 


Q polepszenie uposażeń dla duchowieństwa. 
sprawie wyroku lipskie vo. 


Katowice, 26. 11. (Pat.) Na dzisiejszem posie 
dzeniu Sejmu śląskiego wywiązała się dłnższa dyskusja 
nad sprawą polepszenia uposążeń duchowieństwa rzym. 
kat. i instytucji kościelnych w województwie śląskiem. 
W tej sprawie dłuższe przemówienie wygłosił pzedstawi- 
ciel klubu niemieckiego pos. Szezeponik, który podkreś. 
lił ogólną potrzebę powszechnego pokoju i dziękował 
ministrowi spraw zagr. p. Skrzyńskiemu oraz p. woje- 
wodzie śląskiemu za ich enuncjacje w sprawie sprawie- 
dliwego traktowania wszystkich obywateli bez różnicy 
narodowości, podnosząc również wystąpienie pos. Kor: 
fantego w tym duchu. W dalszym ciągu swego prze- 
mówienia pos. Szczeponik zaatakował gwaitownie aucho- 
wieństwo polskie na G. Śląsku, zarzucając mu niewłaś- 
ciwe traktowanie katolików Niemców. Mimo to klub 
niemiecki głosować będzie — oświadczył mówca — za 
polepszeniem bytu duszpasterstwa. 

Przeciw opłacaniu księży ze skarbu państwa prze- 
mawiał przedstawiciel P. P. S. pos. Machej, 

Z zarzutami pos. Szczeponika, czymonymi księżom 
polskim polemizowal pos. Kempka (kt. nar.) 

Przy końcu posiedzenia wniósł oraz uzasadniał 
„pos. Rakowski (Chrz. Dem ) następującą interpelację pod- 
pisaną przez wszystkich polskich posłów stronnictw Chrz. 
Dem., P. P. S., N. P. R. oraz dzikich: Dzisiejsze pisma 
donoszą, że w Lipsku zakończył się proces powstańców 
górnośląskich wyrokiem, skazującym głównego oskarżo- 
nego. Dalecy jesteśmy od mieszania się z tej trybuny 


Eksplozja w przetwórni materjatow wybuchowych 
w Bydgoszczy. | 


BYDGOSZCZ, 26. 11. (Pat,) W przetwórni mater- 
jałów wybuchowych na Ossowej Górze pod Bydgoszczą 
nastąpiła dziś rano 0 godz. 10. w budynku, przeznaczo- 


Spiski żydowskie w naszem woisku. 


W środę w Sądzie Okręgowym w Warszawie 
rozpoczął się proces 1l żydów, oskarżonych o prowa- 
dzenie akcji szpiegowskiej w wojsku. Na lawie Os- 
karżonych zasiedli Moszek Fnkelsztejn (lat 23), 
Abram Liberman (lat 19). Moszek Sternberg lat 23), 
Szlama Henler ilat 23) Jankiel Cygielman (lat 29), 
Józef Lenger lat 21), Izrael Bajn (lat 26) Szlama 
Rosenberg (lat 23), Haskiel Kruk (lat 20), Jankiel 
Wajchman (lat 29) i Pinkus Mintz. 

Tło sprawy przedstawia się następująco: 

W czerwcu 1922 roku do kancelarji D. O. K. 
Lublin zgłosił się do chorążego Bartoszka szeregowiec 
23 pulku piechoty Bakierman z prośbą o przeniesie- 
nie go z pułku do D, O. K.Jak się okazało późnie', 
Bakierman był członkiem żydowskiej organizacji ko- 
munistycznej i z jej polecenia starzł się o wstąpienie 
do D. O. K. dla celów bandycko-szpiegowskich. 

Chorąży Bartoszek, który odrazu powziął takie 
podejrzenie, ułarwił B. dostanie sią do D. O. K.i w 
porozumieniu z Oodpowiedniemi władzami zaczęto 
podkładać Bakiermanowi różne, rzekomo „tajne* pa- 


czne I indywidualne, — Niemcy będą musiały jedną z 
dróg, o których mówiliśmy wyżej, a temsamem ograni- 
czyć mocno swoje rewizjonistyczne zapędy lub zerwać z 
państwami Ligi — nie mniej jednak pozostawianie tych 
głosów bez odpowiedzi byłoby z nasej strony błędem. 

Odpewiedzią na nie — nie będą manifestacyjme nchwa- 
ły wieców obywatelskich,, które raczej służa do rozwija- 
nia sprawy, mż do jej likwidowania, ale rzeczowe argu- 
menty w prasie zagranicznej — zarówno etnograficzne. 
jak gospodarcze i polityczne. Te w całości przemawiają 
przeciw dążeniom niemieckim. 

Cickawy ten Izrael w swej argumentacii! 

Minister Miklaszewski podczas pobytu w Wilnie 
afront uczynić miał żydostwu. wzbraniając się odwie- 
dzić szkoły narodu, który wrogo usposobiony jest do 
państwa. I odzywa się „Nasz Przegląd“ w obronie ży- 
dostwa: 

„Czem żydzi wykazali swą wrogość względem państwa 
polskiego?  Nieżyczłiwość taka może być trojaka. Po 
pierwsze wobec granic terytorialnych państwa. Aliśdi 
naród żydowski niema nic wspólnego z polityką zagra- 
niczną i niema nigdzie żadnego wpływu na jakiekolwiek 
granice terytorialne". 

Obłudę „Naszego Przeglądu“ przygwożdza „Gazeta 
Warszawska“, która przypomina: 


f 
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z8-go listopada 1924 r. 


stosowania przepisów rozporządzenia Rady Ministrów % 
dnia 26 marca 1924 r. do urzędników, zajmujących sta- 
nowiska pierwszej katogorji w prokuraturze generalnej; 
6. projekt ustawy o prowizorjum budżetowem za czas 
od 1. stycznia do 81 marca 1525 r.; (. projekt rozpo- 
rządzenia Prezydenta Rzplitej o reorganizacji i tymcza- 
sowego wydziału samorządowego we Lwowie przez re- 
dukcję urzędników; 8. projekt rozporządzenia Prezyden- 
ta Rzplitej o uproszczeniu postępowania dyscyplinarnego 
i wzmocnieniu nadzoru nad tem postępowaniem; 9. pro- 
jekt rozporządzenia Vrezydenta Rzplitej o fuzji spółek 
z ograniczoną odpowiedzialnością. 


— Interpelacja Chrz. Demokracji w 


w sprawy wymiaru sprawiedliwości w innem państwie, 
Sejm ślaski niema po temu ani komueteucji, ani chęci 
wywołania incydentow dypiomatycznych. W procesie tym 
jednak, a ranzej w umotywowaniu wyroku jest coś, co 
poza osobą oskarżonego, pozą zarzucanem mu przestęp- 
stwem oraz poza wymiarem kary, wymaga właśnie z te- 
go miejsca rzeczowego sprostowania. Jest w motywach 
wyroku twierdzenie „ża polskie Ministerstwo Spraw 
Wojsk, organizowało rozmaite związki powstańcze, ma- 
jące na ceiu przyłączenie do Polski całego G. Siuska, 
Nie wiemy, jak zareaguje na to Ministerstwo spraw 
Wojskowych, w Sejmie śląskim jednak należy w imię 
prawdy stwierdzić jedno, że trybunał w Lipsku myli się, 
jeśli sądzi, że lud Ślaski porwał za broń wsku: 
tek jakiejś agitacji z zewnątrz. Niwierdzamy 
uroczyście w imieniu wszystkich wyborców śląskich, ze 
lud śląski sam z własnej woli i wawnętrz- 
nej konieczności przeprowadził walkę o 
zrzucenie odwiecznego jarzm: sam za to 
ponosi odpowiedzialność wobec dziejów 
' protestuje przeciwko te nu, aby go awa- 
żano za :nstrument nastrojony przez agi- 
tację zewnętrzną. Twierdzić coś innego, byłoby 
umniejszać jego zas!tugi, a przeto twierdzić nieprawdę. 
Wobec powyższego stanu rzeczy niżej podpisani zapytujęą 
p. Wojewodę jakie kroki rząd polszi zam erza przedsięe 
wziąć, aby podobne nieprawdziwe twierdzenia sprostować, 


nym do rozbierania amunucji eksplozycja, której ofiarą 
padły 3 osoby zabite i kilka rannych. Budynek zostal 
zupełnie zdemolowany. 


piery. które też B. goriiwie sprzątał i odsyłał je za 
pośrednictwem drugiego członka tej organizacji— 
Finkelstajna — do „centrali* na Krochmalnej w 
Warszawie, skąd szły do Moskwy. 

Dyskretne śledzenie Bakiermana doprowadziło do 
wykrycia wszystkich członków organizacji. Stwier« 
dzono między innemi, że spiskowcy otrzymywali od 
jednego z państw ościennych duże zapomogi pienię” 
żne oraz że ta sama organizacja planowała szereg 
zamachów terrorystycznych na objekty wojskowe, ma* 
gazyny, prochownie itp. 

[o - PL Bap = E O m Na m 0 

UŁASKAWIENIE NIEMIECKIEGO GENERAŁA 

N ATHUSIUSA. 

Wiedeń, 26. 11. (PAT.) „Arbeiter Ztg.“ donosi z Pae 
ryża, że prezydent republiki podpisał wczoraj propo” 
zycię gabinetu w sprawie ułaskawienia niemieckiego 
generaia NKathusiusa. skazanego na rok więzienia. Na 
thusius cofnął odwołanie, które zgłosił przeciwko wy* 
rokowi. „Arbeiter Ztg.“ stwierdza, że ułaskawienie na- 
stąpiło na skutek interwencji posła socjalistycznego dra 
Breitscheida. który bawił w Paryżu z okazji uroczysto” 
ści przenivsienia zwłok Jauresa do Panteonu. (Gen. Ń 4% 
thusius ma być wypuszczony na wolność. 


Ale już dzisiejszy „Nasz Przegląd“ przytacza (znow 
z uznaniem) ustępy z pamiętników ekse. Bilińskiego. któ“ 
ry zanotowawszy zasłyszane gdzieś wyrażenie [mow* 
skiego: „Askenazy to nie historyk — to żyd“, pisał: 

„Jeżeli, jak zapewniają, słowa te padły istotnie, to z8% 
wdzięczamy im całą dalszą antypolską politykę anszielskA 
w Gdańsku, na Górnym Śląsku, w Galicii wschodniek. 
wojnie bolszewickie. w Wilnie itd. Bo przywódcy poł 
sklemu w Paryżu powinno być wiadomem. że żydzi sta” > 
nowią w Anglji i Ameryce czynnik politvczny potężny 
że w rządzie angielskim zasiada zawsze kilku żydów: 
że najwpływowsi sekretarze Wilsona byli żydzi... 

Czyli: „cała antypolska polityka" w Angljl i Ameryct 
miała swe źródło we wrogim stosunku żydów, którzy 
ponadto w polityce swej kierowali się nie jakimś $ 
pomyślanym planem, ale obrazą z powodu wyrażenia 
p. Askenazym. Zaś feljetonista „Naszego Przeglądu”, przy” 
toczywszy powyższe słowa Bilińskiego, dodaje z cimiaZzd* 
„Straszny jst sąd umarłych...“ | 

A więc ostatecznie: kiedy pisano prawdę, dziś CZY 
wczoraj? Mieli żydzi wplyw na uregulowanie spra 
granic Polski na kongresie, czy nie mieli? Odegrali WO” 
góle iakąś rolę w historji Traktatu Wersalskiego. czy 7! 
odegrali? 


i 
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28-go !istopada 1924 r. 


List z Górnego Sląska. 


Co sąd Rzeszy w Lipsku wyrabia z naszymi braćmi? 
A hk Polacy czczą swych zmarłych przeciwników nie- 
zgieckich* — Obraz nędzy na Śląsku. — Kto winien, — 
Czy nie rząd? 
(Od naszego korespondenta górnośląskiego). 
Katowice, 25 listopada. 


Wczoraj w poniedziałek 24 listopada rozpoczął się 
przed sądem rzeszy niemieckiej w Lipsku oddawna za- 
powiedziany proces przeciwko polskim nibyto „zdrai- 
com Stanu”, których od niespełna roku już bez sądu 
trzymano w więzieniach śledczych w Bytomiu i Gliwi- 
cach. Przy mesioórych z nich znaleziono legitymacje 
wzgl poświadczenia przynależności do związku by- 
łych powstańców na Śląsku, u innych zaś przynależność 
tę do ruchu polskiego tylko podejrzywano. Dlatego 
aresztowano wszystkich, w liczbie przeszło 80 pod za- 
rzutem „pruskiej zdrady stanu“. 

Wczoraj wszczęty proces skierowany  iest tylko 
przeciwko 27 „zdrajcom*. Mimo bowiem 10-miesięcz- 
nego Śledztwa” pruskie władze sądowe jakoś nie zdo- 
łały zgromadzić odpowiedniego materiału obciążają- 
cego, ażeby proces móc rozciągnąć także na znacznie 
większą resztę wspołobwinionych Polaków. Na pierw- 
szy ogień pójść ma więc owych 27-miu „wybranych“ 
i zapewne nielada armaty sąd pruski, albo raczej sąd 
rzeszy niemieckiej w Lipsku przeciwko tym biednym 
wytoczy. Zapowiada to nawet dzisiejsza „Kattowitzer 
Zeitung”, organ hakatystyczny w stolicy województwa 
śląskiego, który wyraża obawę, że „zdenerwowane na 
punkcie politycznym niemieckie władze sądowe“ — 
„nie zrozumieją mentalizmu (!) oskarżonych", zwłasz- 
cza, „że sędziowie tak daleko są od Górnego Śląska“ 
itd. Pisze to w nr. z dnia 25 listopada tensam organ 
połakożerczy, który niegdyś, gdy prasa polska pod- 
niosła alarm z powodu aresztowania braci naszych na 
Śląsku Opolskim, bez sprzeciwu władz polskich dowo- 
dził, że aresztowania te Są uzasadnione. 

_ My Polacy bardzo wiele sami winniśmy naszemu, 
że tak się wyraże — nieszczęściu. Pocóż nam naprzy- 
kład sapać i ronić łzy nad grobami zasłużonych ala 
sprawy niemieckiej Niemców, gdy na tyle wdzięczno- 
ści wobec własnych ziomków się nie zdobędziemy? 
Zmarł wtych dniach baron Reitzenstein, poseł na sejm 
śląski | przewodniczący  „Volksbundu” 


z najznamienitszych Polaków, którzy zmarli 
naprzyłiad na Śląsku Opolsktm? Mamy tam męczen- 
ników sprawy polskiej; ks. Srrzybnego. ks. Marksa, dra 
Mielęckiego, dra. Styczyńskiego i wielu innych, których 
pogrzeb odbył? się bez rozgłosu, bo pod ochroną „pikiel- 
haub* pruskich. Tam ami wojewody czyli jakiegoś 
„Regierungsprezydenta* ami marszałka parlamentu pru- 
skiego przy pogrzebie nigdy nie było. 

Lecz — abstrahując politykę Śląską od polityki 
pafństwowo-polskiej, mimo, że jedna uzupełnia drugą, 
warto zastanowić się nad innemi dziedzinami życia 
społecznego i gospodarczego na Śląsku. Piszę bardzo 
krótko t. j. o faktach samych. 

Oto podwyższono robotnikom w wielkim przemy- 
$e zatrudnionym (głównie kopalnie!) płacę dzienną o 
5 do 10 proc. Jeśli więc t. zw. „lepszy“ robotnik, pra- 


M o o o, 


GŁ O S PO MORSKI 
cujący pod ziemią jako „hajer“ czyli „rębacz" zarabiał 
150 zł. miesięcznie, odtąd otrzyma najwyżej 10 proc. 
nadwyżki, tj. razem 165 zł., a po odciągnięciu różnych 
kas około 150 zł., czyli 5 zł. dziennie. Stanowczo nie 
wystarcza to na utrzymanie rodziny, jeśli się zważy, 
iż jeden funt kiełbasy kosztuje połowę jego zarobku 
dziennego. 

1 Ale i skądinąd grozi niebezpieczeństwo. Mamy na 
Sląsku 38000 bezrobotnych. Mamy 40000 Górnośląza- 
ków, którzy na pracę wyjechali do Francji i innych 
krajów. U pozostałych nędza jest wielka, chociaż po- 
maga im. jak kto może. 

Z powodu nędzy część ludności tak już nieczułą 
się stała pod względem zasad moralności, że w niektó- 
rych, albo raczej licznych rodzinach zasad tych zgoła 
się nie uznaje. Nędza. bezrobocie. winne sa temu, jeśli 
w takiej naprzykład Król. Hucie wiele kobiet, posiada- 
jących męża i dzieci, oddaje się rozpuście, nieraz na- 
prawdę w tym tyłka celu, ażeby zdobyć kawałek chle- 
ba dla własnych dzieci. 

A co czyni rząd? Jemu Górny Śląsk zdaje się być 
zawsze tylko ową krową dojną. Uważam jednak, że 
aby krowę utrzymać dojną, należy ją odpowiednio od- 
żywiać. I mimo, że pod tym względem rząd ma dobre 
chęci, na odżywienie Śląska jeszcze się nie zdobył. 

Oto jeden tylko przykład: Polski Śląsk dostarczyć 
może Rzeczypospolitej 10 razy tyle węgla. ile go do- 
starcza razem Zagłębie Dabrowskie i Krakowskie. A 
mimoto np. węgiel krakowski, choć co do zawartości 
znaczny słabszy od węgla śląskiego (10 proc. popiofu) 
skupuje rząd polski i wywozi daleko na kresy wscho- 
dnie (razem z owymi 10 proc. popiołu!) — zamiast spro- 
wadzać dla kolei polskiej czysty węgiel górnośląski 
bez popiołu. Zamiast np. 10000 wagonów jak dotąd, 
potrzebowanoby tvlko 9000 wagonów. Trudna jednak 
rada dia ludzi którzy mimo, że czesto na sprawie się 
nie rozumieją. rzadzić chcą za wszelką cenę i zwłaszcza 
Górny Śląsk nieszczęśliwym zbiegiem (może!) okolicz- 
ności obrali sobie za teren popisów. 

Aleksy Paiak. 
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Drożyzna a klasy 
fizycznie i umysł. pracu ące. 


1. Pojęcie słusznej płacy z punktu widzenia sprawiedliwo- 
ści jest powszechnie uznaue, jednakże wymiar słusznych za- 
robków iest bardzo mało uchwytny. 

2. Porówuanie obecnych pozłomów płac warstw flzycznie 
i umysłowo pracujących w stosunku do czasów przedwajen- 
nych. 

3. Konflikty socjalne wynikłe ze zbyt daleko idących ró- 
żmc w zarobkach poszczególnych warstw społeczeństwa. 

4. Wskaźułki drożyżulane winue być zamienione ua stałe 
publikacje minimum płac, poniżej których nie mogłyby spaść 
żadne zarobki. 

Jednym z piękniejszych dorobków Chrześcijańskiej De- 
makracji jest „Teoria słusznych płac“ oparta ściśle na na- 
szem mniemaniu, a jednocześnie tak głęboko zakorzeniająca 
się w życie gospodarcze. 

Co to jest słuszna płaca. lub jeszcze szerzej, ten słuszny 
zarobek, który ma być wynagrodzeniem za daną pracę? 

Na czem opieramy i w jaki sposób uchwycić pragniemy 
to tak słuszne, z punktu widzenia etyki, a jednocześnie tak 
mało uchwytne, w codzieanem życiu Zospodarczem, zjawisko? 

Wewnątrz sumienia każdego człowieka tkwi głębokie 
przekonanie o konieczności zapewnienia każdej jednostce 
przynajinniej takiego minimum zarobków, któryby jej za- 
pewnił znośny byt. Jeśli jednakże zasada słusznych płac po- 
wszechnie została przyjęta przez ogół cywilizowanych naro- 
dów, to tem samem jeszcze nie rozwiązano tego ciemnego 
splotu zagadnień socjalnych. 


Realne życie nie posiada dostatecznych środków do tū- 
chwycenia sposobu obliczenia i wymiaru sprawiedliwej płacy. 
Nie mamy miary, za pomocą której możnaby to Ściśle określić 
To, co jedne warstwy społeczne nważają za nędzny zarobek, 
dla innych będzie niedoścignionem marzeniem. 

Np. miesięczne uposażenie urzędnicze w kwocie 200 zł., 
w subjęktywnej ocenie warstw inteligencji uważane bedzie za 

absolutnie nie wystarczające do najskromniejszego nawet 
utrzymania rodziny złożonej z kilku osób. Tymczasem te same 
200 zł. dla wielu warstw robotniczych na Pomorzu, traktowa- 
ne będzie jako niedościgniony ideał. 

Robotnik przyuczony mający często dość liczna rodzinę 
zarabia według ostatniej taryty. obowiązującej na Pomorzu, 
90 zł., miesięcznie, a więc przeszło dwa razy mniej. 

Rzemieślnik po 3 latach praktyki 104 zł. Możnaby się 
spierać czy uposażenie 200 zł. na miesiąc stoi poniżej mini- 
mum egzystencji, zależy to oczywiście od środowiska, do ja- 
kiego dana rodzina nałeży. Jednakże wszyscy zgodzą Się na 
to, że miesięczny budżet wspomnianego robotnika jest budże= 
tem głodowym. 

W obecnym chaosie płac staramy się orjentować w ste- 
sunku do czasów przedwojennych. Jakkolwiek ustrój tev 
idealnym nie był, to jednak jest on obecnie z braku lepszego 
sprawdzianu, podstawą do orjentach w obecnym labiryncie: 
płac. Porównując poziom płac poszczególnych grup społecz- 
nych w stospnku do czasów przedwojennych okazuje się, że 
nastąpiły znaczne przesunięcia w zarobkach poszczezóinych 
warstw. 

Zarobki tak zwanych zawodów wolnych pozostały, ogól- 
nie biorąc, niezmienione z pewnemi dość znacznie idącemi od- 
chyleniami np. wysokość honorarium lekarskiego w Warsza- 
wie jest o 3U0 proc. wyższe od przedwojennego. 

Zarobki dyrektorów banków i instytucji przemysłowyci 
są po większej części znacznie wyższe od przedwojennych. 
Zarobki urzędników niższych odpowiadają poziomowi płac 
urzędników galicyjskich z czasów przedwojennych, zarobki 
urzędników Średnich i wyższych są nieco niższe. 

Poziom płac robotniczych przedstawia się bardzo nieje- 
dnolicie, zależnie od zawodu i dzielnicy. Ogólnie biorąc, po- 
ziom płac robotników pomorskich jest wybitnie niższy w sto- 
sunku do zarobków w innych dzielnicach, To samo zjawisko 
jeszcze jaskrawiej się przedstawia przy porównaniu z przed- 
wojennym poziomem. Niektóre jednak zawody, choć trzeba 
przyznać. bardzo nieliczne np zecerzy, osiągnęli zarobki 
nieco wyższe od przedwojennych a zarazem nieco wyższe 
od zarobków zecerów niemieckich. Zecerzy miasta Warszawy 
posiadają płace wybitnie, bo kilkakrotnie wyższe od przed- 
wojennych. 

W zarobkach klas robotniczych płace zecerów warszaw- 
skich przodują wszystkim innym zawodom, analogicznie w 
zawodach wołnych przodują zarobki dyrektorów banków 4 
lekarzy. : 

Tak się przedstawia z lekka naszkicowany poziom ze- 
robków pracowników iizycznych i umysłowych. 

Obecny stau w stosunku do przedwojennego odznacza stę: 

1. Znacznie większą płynnością w kształtowaniu stę po- 
ziomu płac w poszczególnych zawodach, dochodzącą niemal 
do stann anarchii, 

2. znacznie większą wybujałością w górę i w dół. 

Tap wielkch, ale jednocześnie i tak małych zarobków 
czaSy przedwojenne nie znały. Ze względu na te coraz więk- 
sze różnice w zarobkuwaniu, a także z względu na niesta= 
łość tychże zarobków — spowodowanych w znacznej młerza 
brakiem stabilizaci płeniądza, który wprawdzie w stosunku 
na zewnątrz stale słoi na miejscu, jednakże wewnątrz kraju 
w wartości swej stałe sę kurczy, czego sprawdzianem jest 
wzrost cen, drożyzna — zaogniają się stosunki Socjalne, a 
walka klas dochodzi do niebywałych rozmiarów. 

Te olbrzymie różnice w zarcbkach poszczególnych zawo- 
dów są uzasadnione samem życiem gospodarczem. Jakkol- 
wiek zbytədaleko idące odchylenia są bezwzględnie szkodli- 
we. Jednakże co ze strony władz rządowych winno być z gó- 
ry oznaczone, to minimum płacy jakie robotnik winien do- 


'BL RIDER HAGGARD. 


ONA. 


Powieść. 
DZIEJE NIEZWYKŁEJ WYPRAWY. 
- (Tium. Bron. Falk). 


Po godzinie takiej zabawy, w=której ostatnio Job nie 
brał udziału, niemi dali nam znać na migi, że Billala pro- 
M o audjencję. Pozwolono mu się „wczołgać”, co zro- 
bił ze zwyczajnym przestrachem, poczem oznajmił, że 
taftce mogą Się zacząć, iak tylka ONA i biali cudzo- 
ziemcy przybędą. Wstaliśniy wszyscy; Aeysha narzu- 
ciła czarną szatę (tę samą, wspomnę tu mimochodem, 
którą miała na sobie, kiedy miotała przy ogniu prze- 
kleństwa) na białe swoje suknie i wyszła wraz z nami 
Tańce miały się odbyć pod gołem niebem, na gładkici, 
skalistei płaszczyźnie u wejścia do wielkiej jaskini i tam 
skierowaliśmy nasze kroki. W odległości niespełna pięt- 
nastu metrów od wejścia do pieczary, przygotowano dla 
nas trzy krzesła, na których usiedliśmy. czekając, gdyż 
dotąd nie było widać żadnych tancerzy. Noc była pra- 
wie zupełnie ciemna, księżyc jeszcze nie zjawił się na 
mieboskłonie, tak, że zdziwiłem się. jak będziemy mogli 
przyglądać się tańcom 


— Zobaczysz niebawem — rzekła Avesla z uśmic- 
chem. kiedy ją Leon o to zapytał i zobaczyliśmy rze- 
czywiście. 
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Zaledwie wypowiedziała ie słowa. kiedy zewsząd 
zaczęły Się zbierać ciemne postacie, z których każda 
wiosła, jak się zdawało na pierwszy rzut oka, olbrzymią, 
płonącą pochodnie. Płonęły wspaniale, płomienie strze- 
hiy z jard lub więcej ponad głowy niosących. Przy- 
było ich około pięćdziesięciu, dzierżąc każdy płonący 
ciężar i przypominając widokiem swoim piekielne du- 
chy. Leon pierwszy spostrzegł, czem były niesione 
przez nich ciężary. j 


— Wielkie nieba! — zawołał — to płonące ciała! 

Spojrzałem raz, drugi... miał najzupełniejszą słusz- 
ność — pochodniami, które miafy oświetlić nasze wido- 
wisko, były mumie ludzkie z pod ziemi. 

Niosacy płonące ciała posuwali się naprzód ku miei- 
scu oddalonemu o dwadzieścia kroków od nas i składali 
swę niesamowite ciężary na wielki stos. Mój Boże! z 
jakim trzaskiem płonęły! Nawet beczka ze smołą nic 
paliłaby się lepiej, niż te mumie. Ale to nie wszystko. 
Uirzałem nagłe wielkiego draba, który. chwyciwszy 
płonące ludzkie ramię, oderwane od ciała, pobiegł z 
niem w ciemność. Zatrzymał się niebawem i wielki pło- 
mień strzelił w powietrze, rozpraszając mrok dokoła. 
Oczom naszym ukazala się jednocześnie łampa, z której 
się wydobywał. lampę tę stanowiła mumia kobiety 
przywiązana do wysokiego palika, osadzonego w skali- 
stym gruncie, kobiety. której włosy zostały zapalone. 
Postąpił kilka kroków i dotknął włosów drugiei, potem 
trzeciej i czwartej, aż w końcu otoczył nas z trzech 
stron wielki pierścień płonących wspaniale ciał. tworzą- 
cych dzięki konserwującemu je środkowi tak doskonałe 
paliwo, że płomienie buchały z ich uszu i ust w językach 
długich na stopę lub więcej. 


Nero oświetiał swoje ogrody żywymi chrześcijana- 
mi. oblanymi smolą, a my patrzyliśmy teraz na podobne 
widowisko, możę pierwsze od jego czasów. tylko, że 
dzięki Bogu. pochodnie nasze nie były żywemi. 


Jakkolwiek brakło tu na szczęście tego pierwiastka 
zgrozy, czuję jednak, że przechodzi moje słabe siły opi- 
sywać ten straszny. wstrętny, ale i wspaniały widok, 
który rozpościerał się przed naszemi oczyma. Z tru- 
dem zdobywam się na próbę. Praedewszystkiem prze- 
mawiał zarówno do ciałą, jak i do duszy. Było coś 
strasznego, a jednak niezwykłego w użyciu ciał ludzi 
zmarłych do oświetlenia orgi! żyjących. W ujęciu swo- 
jem rzecz była satyrą zarówno na żywych. jak i umar- 
łych. Prochy Cezara lub Aleksandra skazane są może 
na walanie się po polach, w naszym jednak wypadku 
przeznaczeniem tych zmarłych Cezarów przeszłości by- 
ło służyć za pochodnię, oświetlającą igrzyska dzikich. 


Do tak niskich poslug możemy się nadać. tak małą war- 
tość mieć możemy w oczach nieprzeliczonych szeregów. 
ludzi, którzy przyjdą po nas i z których wielu. dalekich 
od wspominania nas z czcią, żyć będzie na to tylko, aby 
przeklinać, żeśmy wydali ich na ten padół płaczu. 

Co do fizycznej strony widowiska, to była rzeczy- 
wiście i wspaniałą. Starożytni obywatele Kór płonęli, 
równie jak żyli, wnosząc z ich rzeźbi napisów, na wiel- 
ką skalę, bez ograniczeń. Co więcej, liczba ich była o= 
gromna. Zaledwie jakaś mumia spaliła się do kostek, 
co działo się w niespełna dwadzieścia minut, a już stopy 
odrzucano precz i miejsce jej zajmowała druga. Stos 
utrzymywano wspaniały, a płomienie jego strzelały z 
sykiem i trzaskiem na dwadzieścia lub trzydzieści stóp 
w górę, rzucając błyskawice Światła daleko w mrok, w 
Którym cienic postaci Amahaggerów przesuwały się tu 
i ówdzie, jak demony, rozniecające piekielne ognie. Sta- 
liśmy i przyglądali się przerażeni, zdumieni, ale i ocza- 
rowani widowiskiem, spodziewając się nieledwie, że du- 
chy, zamknięte niegdyś w tych palących się powłokach 
wypełzną z ciemności, aby pomścić Świętokradztwo. 

— Oblecalam ci widowisko niezwykłe, mój Holly — 
rzekła z uśmiechem Ayesha, która jedna zachowała zu- 
pełny spokój — i widzisz. że nie skłamałam. Przynust 
ci ono również naukę. Nie ufaj przyszłości, gdyż nie 
wiadomo, co przyszłość przyniesie. Żyj teraźniejszością 
i nie staraj się unikać tego. co Stanowi, zdaje się. kres 
człowieka! Jak sądzisz, co powiedzieliby na to ci dawno 
zmarli panowie i panie, gdyby się dowiedzieli, że kiedyś 
służyć będą do oświetlania igrzysk lub zagrzania garn- 
ka dzikich ludzi? Ale oto tancerze! wesoły orszak, nie- 
prawdaż? Scena oświetlona, czas na widowisko! 

W tej chwili zobaczyliśmy dwa szeregi postaci, je- 
den szereg kobiet, drugi mężczyzn. w liczbie około stu, 
które okrążały stos ludzkich szczątków, przybrane tył- 
ko w skóry leoparda i wołu. Utworzyły w zupełnem 
milczeniu dwie Imie. ustawione naprzeciw siebie, mie- 
dzy nami i ogniskiem i rozpoczęły taniec — coś w ro- 
dzają piekielnego, niesamowitego kankana. 

(Dalszy ciąg nastąpi) 


` 


GEO S P O MORSKI 


RODACY. 


Dwa miliony Folaków, pozostałych poza granicami Pol- 

ski pod twardem iarzmem pruskiem na Śląsku, Mazurach 
f Warmii oczekuje od nas opieki i pomocy! 

Dwa miljony Poiaków, biednych wiościan i robotników, 
spogląda dzień w dzień. broniąc swej polskości do sił ostatka, 
z ufnością w stronę Polski. 

Dwa miljony Polaków wydanych jest na wynarodowie- 
aie pod presją bczwzgiędnego a ciągłego teroru szowinistycz- 
nych bojówek niemieckich i konsekwentnej polityki antypoł- 
skiej niemieckich sier urzędowych. 

Na nas, stokroć od nich w wolnej Polsce szczęśliwszych. 
caży obowiązek poparcia ich conajmniej tak. jak Nieincy po- 
plerać umieją swoją mniejszość w Polsce. Oto dziesiątki 
związków i towarzystw niemieckich wspłerają moralnie i ma- 
teria' ie Niemców w Polsce. Oto setki tysięcy marek zhiera 
się w Niemczech na szkolnictwo niemieckie w Polsce! Oto 
na Śląsku mają Niemcy po stronie Polski 138 szkół mniejszo- 
ściowych, gdy Polacy po stromie niemieckiej mają szkół 
swoich 29! 

Wzywamy wszystkich Polaków do silnego zamanifesto- 
wania serdecznej solidarności z rodakami kresów niewyzwo- 
lonych., 

Wzywamy wszystkich do składania ofiar na pracę kultu- 
ralno - oświatową na Kresach Niewyzwolorych. 


W tym oełu apelujemy do wszystkich powłatowych or- 
Zanizacji miżej podpisanych związków o stworzenie powiato- 
wych komitetów dla przeprowadzenia jednolitej akcji na Kre- 
sy Niewyzwolonę w dniu 7 grudnia br. „Driu Kresów Nie- 
wyzwoienych". 

Ofiary i składki kierować należy na konto P. K. O. 206.229 
lub do redakcji pism polskich. 

Materiałów odpowiednich dostarcza Dyrekcja Związku 
Obrony Kresów Zachodnich — Grudziądz, Toruńske 6 I ptr. 


Wajewódzkł Komitet Orgznizacyjry na Pomorze. 


Pomorski Związek Obrony Kresów Zachodn. — Towarzystwo 
Powstańców i Wojaków. — Towarzystwo Czytełni Ludowych. 
— Towarzysiwo gimnastyczne „Sokół“. — Związek Oficerów 
Rezerwy. — Związek Podoficerów Rezerwy. — Związek 
Bractw Strzeleckich. — Pomorskie Towarzystwo Rolnicze. — 
Związek Towarzystw Kupieckich na Pomorze. — Związek 
Zakładów Graficznych. — Narodowa Organizacja Kobiet. — 
Syndykat Dziennikarzy Pelskich. — Towarzystwo Nauczy- 
cieli Szkół Średnich i Wyższych. — Stowarzyszenia Chrz. 
Nauczyc. Szkół Powszechnych w Polsce. — Chrześcijańskie 
Zjednoczenie Zawodowe. — Polski Zwiazek Kolejarzy, — 
Związek Inwalidów Wojennych. — Zjednoczenie Zawodowe 
Polskie. — Związek Towarzystw Rzemieślniczych. 


stawać od swego pracodawcy, usunęłoby to niejednokrotnie 
wyzysk z jakim się niestety często spotykamy. Zamiast pu- 
blikować wskaźniki drożyźniane, które mogą mieć większe 
znaczenie jedynie dla sfer urzędniczych, bowiem tam płace 
automatycznie postępują naprzód w stosunku do wyżej wy- 
mienionych notowań — rząd winien ogłaszać w odstępach 
miesięcznych minimum płacy, jakie robtnik winien dostawać 
nawet od pracodawcy, będącego w najgorszych warunkach. 
To minimum nie byłcby wiążące ani pracobiorcę ani 
pracodawcę, płace w poszczególnych zawodach mogłyby się 
kształtować powyżej tego minimum. Ci pracodawcy, którzy- 
by jednak przekroczyli w uposażeniu swych robotników. dol- 
ną granicę mmimum płac — byliby zupełnie Słusznie napię- 
tnowani w oczach całego NR EW które pod wpły- 
wem obliczeń władz rządowych wyrobiłoby sobie pojęcie o 
minimalnej słusznej płacy. jaką człowiek winien otrzymy- 
wać, ażeby wyżywić siebie i swoja rodzinę. J. Kr. 


Reperiuar Teatru Miejskiego. 


CZWARTEK; Premjera „NAJPIĘKNIEJSZA z 
KOBIET" operetka w 8 aktach Krommego. 


PIĄTEK: „NAJPIĘKNIESZA z KOBIET" 


SOBOTA: Galowe przedstawienie. W rocznicę po- 
wstania Listopadowego „ŁUKASIŃSKi* histo- 
ryczna sztuka w 3 aktach I. Pannenkowej. 


NIEDZIELA: O godz. 3,30 „ŁUKASIŃSKI*. Ceny 
zniżone od 50 gr. 1,50 zł. Wiecz. „NAJPIĘK- 
NIEJSZĄ z KOBIET". 


PONIEDZIAŁEK: „DZWONY z CORNEVILLE', 
Ceny zniżone od 75 gr. do 1,50 zł. 


CTEW TETRA 
Wiadomości bieżące, 


Kalendarz: Piątek: Rufina. Wschód słońca 7.46, 
zachód 3.50. Wschód księżyca 9.23. zachód 5.53. 
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—** Z Teatru Miejskiego. — NAJPIEKNIEJSZA Z KO- 
BIET w Grudziądzu ukaże się dziś w czwartek, w piątek i 
niedzielę wieczór. Operetka ta jest bardzo mełodyjna i obfi- 
tuje w pełna dozę komizmu i tańce. „Najpiękniejsza* w War- 
szawie wypeiniła 100 wieczorów i za każdym razem teatr 
byl wypełniony. Dyrekcja sprawiła nowe kostiumy i dekora- 
cje. Role główne wykonają pp. Z. Górecka, W. Jaskówna. M. 
Popielewska i Lutówna. pp Tadeusz Laskowski, Ant. Ka- 
czorowski, Jan Otrębski, St. Korab-Laskowski, St. Truszczyń- 
ski, Kolado. Balet pantomina w 1 odsłonie pt. SERENADA u- 
kladu i pomysłu baletmistrza A. Piotrowskiego w wykona- 
niu G. Popielewskej I J. Pawłowskiego. Reżyser Ant. Kaczo- 
rawski. 


—*Ħ** Wzmiankę w ostatnim numerze pisma naszego o p. 
£rneście Borzymanie, który uratował z dwoma innymi ryba- 
kami życie pięciu osobom, uzupełnić należy tem, że owi dwaj 
rybacy nazywają się Karol Borgmann i Herman Kriger, 
obaj z Orłowa. I oni, jak ws niany Ernest Borgmann, 
otrzymali od p. Wojewody Pomorskiego listy pochwalne, 


€ —** W sprawie przyjęcia ociemniałych żołnierzy. Na ar- 
tykuł kronikarski Związku Inwalidów w łosie Pomorskim 
z 21. 11, 1924 zauważamy co następuje: 

Rok temu na zjeżdzie ociemuiałych wojaków w Bydgosz- 
czy, postanowiono następny zjazd odbyć w Grudziądzu. Na 
wystąsowaną do oddziału T. C. K. w Grudziądzu prośbę o za- 
tęcie się przyjęciem ociemniałych. zarząd T. C. K. uchwalił 
przychylić się do prośby Związku, i stosownie do uchwały 
rozpoczął w tym roku akcję, nlezałeżnie od jakichkolwiek za- 
milerzeń Związku Inwalidów Wołennych. 


Czynności p. Hotmanowej, o których artykuł powyższy 
wspomina, podjęte zostały z ramienia zarządu T. C. K. w 
Grudziądzu. jakoteż Związku Ociemniałych w Bydgoszczy 
gdzie p. Hofmanowa jest członkiem zarządu, i tyłko na rzecz 
ociemniałego żołnierza. Niezależnie od darów gwiazdkowych. 
oilarnwanych przez inwalidów wojennych, Zarząd T. C. K. 
zajmie się  rozdzielaniem darów gwiazdkowych, uży- 
skanych drogą składek społeczeństwa. Na zebraniu ko- 
mitetu z 29 10. wedle pretokółu zebrania, w którym delegacja 
Związku Inwalidów wzięła udział, postanowiono, że pochód 
mamitestacyjny lak również kwesta uliczna się nie odbędzie 
aby z tych najnieszczęśliwszych nie robić widowiska. Ża. 


dnych kwest publicznych na rzecz ociemniałego żołnierza Od- 
dział T- C. K. w Grudziądzu nie urządza. i 
Za komitet 
Marja Żyborska, przewod: T. C. K. 

—** Zaglniecie. W tych dniach zaginął w Wielkim Lubie- 
niu pow, świecki, 13-letni Franciszek Buchholtz. Ojczymem 
jego jest Józef Gołębiowski. Przyczyna zaginięcia bliżej nie- 
znana, najprawdopodobnie! jest nią otrzymanie złego stormia 
w szkole, Chłopak miał podobno udać się w powiat staro- 
gardzki. Wszystkie gazety uprasza się o łaskawy przedruk. 

—** Wystawa przeciwałkohołowa w Grudziądzu. Otwar. 
cie wystawy nastąpi w niedzielę 30 listopada o godz. 1 w poł. 
Wystawę, która będzie trwać do grudnia. zwiedzać można w 
niedziele i święta od godz. 11—7 wiecz., w dni powszednie od 
godz. 9—7 wieczorem. Wstęp nu wystawę wynosi 20 groszy 
od osoby 

Wykłady z dziedziisy atkoholiznu wygloszą w auli gim- 
nazjam klasycznego przy ul. Sienkiewicza: 

W nmiedziełę 30 listopada o godz. 5 po poł.: 1) Czy i kie- 
dy są potrzebne narkotyki w życiu ludzkiem: dr. Maj. 2) Cze- 
go nas uczą dziejei Skutki prohobicji w Stan. Zjedn. Ameryk: 
Gen. sekr. Ks. Gałdyński z Poznania. 

W wtorek 2 grudnia o zodz. 6 popoł,: 1) Polska młodzież 
w walce o ideały: prof. dr. Zwierzański. 2) Rozum i wola lu- 
dzka pod wpływem alkoholu: Ks. prob. Karczyński z Rywałdu 

W czwartek 4 grudnia o godz. 6 popol.: 1) O szczęście 
przyszłych pokoleń: ks. prob. Szuman z Nawry. 2) Kobleta 
w walce z alkoholizmem: d-rowa Majowa. 

W poniedziałek 8 grudnia o zodz. 5 popoł.: 1) Wpływ al- 
kohołu na czyny karygodne w okręgu grudziądzkim: sędzia 
dr. Bernecki, 2) Co nam czynić należy: ks. dziekan Dembek 

Wstępna wykłady jest bezłatny. Wszystkie stany i za- 
wody oraz stowarzyszenia zapraszamy do zwiedzenia wysta- 
wy i do wysłuchania wykładów. Komitet Wystawowy. 

-—** „Nadchodzi Wojna!“ Pod tym tytułem wygłosi znany 
literat I publicysta Maciej R. Wierzbiński w wtorek dnia 2-go 
grudnia wieczorem o godzinie 7 i pół na sali Bazaru niezwy- 
kle interesujący odczyt, urządzony staraniem Związku Haller- 
czyków, Tow. Pomocy Inwalidiom Wojennym i Związku O- 
brony Kresów Zachodnich. Odczyt ten powtórzony będzie w 
wszystkich większych miastach Poznańskiego i Pomorza. Za- 
równe osoba prelcgenta, wielkopolanina, znającego Niemców 
na wylot, b. delegata dọ Komisji przy Konferencji pokojowej 
w Wersalu, jak i niezwykle aktualny temat — zgromadzić win- 
ny liczne rzecze sluchaczy. Firma trzech stowarzyszeń, 1- 
rządzających ten odczyt, mówi też wiele. Czuwajmy i bądź- 
my gotowi — a dlaczego? — powie p. Maciej Wierzbiński. 

** Z kroniki policyjnej. Podczas ostatniej doby are- 
szłowano w naszem mieście 6 osób, a mianowicie 2 osohy ce- 
lem odstawienia do domu Pdprawy w Chojnicach. 2 za kra- 
dzież kieszonkową, popełnioną w tramwaju i 2 za przekro- 
czenie przepisów policyjnych przez urządzanie awantur no- 
cnych w. stanie nietrzeźwym. 


, —** Kradzież. Slużąca pp. J. W. zamieszkałych przy uł. 
Lipowej, korzystając z nieobecności gospodarzy domu, skradła 
przedwczoraj większą część biżuterji i bielizny. ulatniając się 
W niewiadomym kierunku. Bielizna była znaczona inicjałami 
J. W.iW K Ostrzega się przed kupnem. Dochodzenia w toku. 

—** Wypłata rent. W tutejszym wrzędzie pocztowym wy- 
płacać się będzie renty za grudzień w dniu 1 i 2-go grudnia br. 

—** Podwyższenie zaopatrzenia emerytalnego. W zwią- 
zku z uchwałą Rady Ministrów podwyższone zostało zapa- 
trzenie emerytalne inwalidom wojennym, weteranom powstań 
narodowych. względnie pozostalym po nich rencistom kolejo- 
wym, tudzież pobierającym dalej z łaski o 7 proc. od kwoty 
zaopatrzenia otrzymanego w październiku. Min. Skarbu nad- 
mienia. iż podwyższenie zaopatrzenia o 7 proc. odnosi się ró- 
wnież do duchowieństwa. (Vars). 

—** O ułatwienie walki z lichwą. Przeszkodą dla zreali- 
zowania podiętej przez rząd ogólnej akcji walki z lichwą jest 
brak sprawozdań z poszczególnych województw o rozmiarach 
wyniku prowadzonej przez władze mieiscowe walki z lichwą. 
Brak tych danych w centrali uniemożliwia prowadzenie celo- 
wej ł jednolitej akcii w całem państwie. Wobec tego Min. 
Spr Wewn. poleciło wszystkim pp. wojewodom nadsyłanie 


az OT” sprawozauań w terminach ściśle ustalonych, 
ar$_). 


—** Ofiary na przyjęcie i gwiazdkę dla ociemniałezo Żoł- 
nierza. Okręg Pomorski T. C. K. 100 zł, pp. Dyrektorowie 
Macicjewscy świnkę, p. Janusz Czariiński 50 zł., p. dyr. An- 
drzejewscy 5 zł., p. Banaszek 3 zł.. p Buch 2 zł., p. Bieliński 
5 zł. p. Czerniak 2 zł., p. Domachowski 5 zł., p. dyr. Fröhlich 
5 zl, p Gańcza 2 zi., p. Gussman 2 złp. p. Wacław Heinke 
5 złp, p. Jeliński 2 zł, p. Jachimczyk 5 zł., p. Wacław Korze- 
niewski 20 zł, p Władysław Kułerski 5 złp. p. Kozielski 2 zł. 
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p dyr. Samoliński 5 z. p. Szymczak 2 zł. p. Trocha 5 zł., p. 
Witkowski 5 zł. p. Wiśniewski 3 zł, p. Wiktor Szulc 5 zł. 
p. Goga 2 zl., pp. Lewandowicz i Czerwiński 10 zł., p. Szv5ar- 
ga 2 zl, p. Kucharski 5 zł. p. Karolewicz 5 złp., p. Litobarski 
4 zł, p. Murawski 10 zł. p. Mazur 5 zł, p. Rost 2 zł., p. Rosiń- 
scy, p Jagodziński 100 zł., p Lange 3 zł.. p. Strzyżewicz [0 zł. 
p. dyr. Wojciechowski 3 zł. p. Wojak 5 zł. p. dr. Egon Frendi 
20 zł. Magistrat miasta Grudziadza 200 z!. — w naturze złożo- 
no: Okręg Pomorski starą odzież. stary płaszcz, p. dr. Mayo- 
wa 1 parę pantofli i 2 pary rękawiczek. p. Winkelhausen ze 
Starogradu 25/ 3/8 wiśniaku, p. Marchlewski i Zawadzki 10 
f. kawy słodowej. 20 f. makaronu. 
Wszystkim zacnym ofiarodawcom „Bóg zapłać”. 
Za komitet 
Maria Żyborska. 

—** Zakupy przedgwiazdkowe. Niecały miesiąc dzieil nas 
od gwiazdki, kiedyto — jak zwyczai każe — ludzie Składają 
sobie życzenia i prezenta. Wobec tego należy już obecnie 
czynić zakupy przedgwiazdkowe lub artykuły codziennej po- 
trzeby znajdzie każdy najlepiej i najtaniej w składzie arty- 
kułów męskich i konfekcii H. Nowackiego przy ul. Toruńskiej 6, 

—4 Kino „OLIMPIA“ wyświetla od 27 do 3U listo- 
pada włącznie 2 olbrzymie serie razem i to I. „Dziewczę 
z Picadiiiy* i II. „Lord i Cyrkówka', nadzwyczaj inte- 
resujący dramat detektywny. pełen śmiechu i humoru, 
w rolach głównych Mia Mara i Grubasek. — Nowy 
program kabaretowy. — W niedzielę o godz. 3 po poł, 
przedstawienie dla dzieci. 

—< Kino „ORZEŁ“ wyświetla od dziś do niedziell 
włącznie wspaniały film p. t. „Bogini Dżungli“. Na pro- 
gram składają się: szczegółowe streszczenie ser. I i II 
oraz całość lil i ostatniej ti. IV serji. Egzotyczna flora 
i fauna. liczne i pelne nichezpicczeństw przygody oraz 
doskonała gra aktorów wzhudzają zachwyt i uznanie na 
widowni. 


Ruch towarzystw. 


—(rt.) Tow. gimn. „Sokół“, W piątek, dnia 28 listo- 
pada o godz. 8 wiecz. odbędzie się posiedzenie oddziału 
piłki nożnej w Bazarze. Przybycie wszystkich dr, od- 
działu konieczne. Kierownik, 

—(rt) Tow. śpiewu „Lutnia“, Dzisiaj o godz. 8 lek. 
cja chóru mieszanego. ZARZĄD. 

—-(rt.) Zebranie miesięczne Kenierencji Pań Mił. św. 
Wincentego a Paulo. odbędzie się w piątek dnia 28 bm. 
o godz. 5-ej po poł. w salce parafjalnejj Wykład wy- 
głosi ks. dziekan Dembex. O liczny udział Pań upraszą 

ZARZĄD. 

—(rt) Pierwsze Walne Zebrauie Związku Podoficerów 
Rezerwowych Ziem Zachodnich Rzeczypospolitej  Połskieł 
Koło Grudziądz, odbędzie się w czwartek dnia 4 grudnia br. 
w Hotelu Kellas przy ulicy Józefa Wybickiego o godz. 7-mej 
wieczorem, Porządek dzienny: 1. Zagajenie. 2. przeczytanie 
porzadku dziennego, 3. przeczytanie protokółu z ostainiega 
zebrania, 4 wybór marszałka zebrania, 5. sprawozdanie 
starego Zarządu, 6. udzielenie dorychczasowemu Zarządowi 
absolutorjum, 7. wybór nowego Zarządu, 8. wołne wnioski, 
9. wolne głosy, 10. zamknięcie. W razie niestawienia się 
odpowiedniej liczby członków, odhedzie się pół godziny po 
wyznaczonym terminie drugie Walne Zebranie. które będzię 
prawomocne bez względu na ilość członków. Wstęp tylko dła 
członków. których się uprasza o liczny udział, 

(—) Marciniak, prczes. (—) Frąckowiak sekretarz. 


Z Pomorza. 


—** CHEŁMNO. Zarząd Dróg Wodnych w Chełmnie 
donosi: Z powodu niekorzystnych warunków atinosierycz- 
nych Zarząd zaprzestaje z dniem 30 listopada br. utrzymywa- 
nie kontroli drogi żeglownej i oznaczenia jej znakami zeglo- 
wnemi, a po tym terminie nie bierze na siebie żadnei odpo- 
wiedzialności za bezpieczeństwo żeglugi. Zarząd zwraca za- 
razem uwagę, że pozostawione na przestrzeni tablice nur- 
towe ze względu na zimową akcje łamania lodów mogą być 
mylne, żegłujący winni za tem własnem staraniem szlaf nur- 


tu oznaczać. 
Z całe; Polski. 


—* BYDGOSZCZ. (Złapani mordercy.) W roku 
ubiegłym wdarli się do frmy J. Schultz przy ul. Gdań- 
skiej bandyci. zabili kierownika tejże śp. Grodzkiego a 
sklep ograbili. Wszelki ślad za zuchwałymi bandyta- 
mi zanikł. Policja jednak rozpoczęła mozolne poszuki- 
wania va szajką bandycką. W ostatnich czasach natra- 
fiono u warszawskiego pasera zmieszkałego na Pradze, 
na rzeczy skradzione z firmy Schultz w Bydgoszczy. 
Po nitce do kłębka policja odkryła ptaszków, Którzy 
rzeczy skradzione spieniężyli właśnie u praskiego pa- 
sera — żyda. Czterech bandytów natychmiast aresz- 
towano. Trzech bandytów przewieziono do więzienia, 
czwarty zaś symulował chorobę; w szpitalu wyzyskał 
chwilę, omylił czujność straży i zdołał zbiec. Wszelki 
ślad za zbiegłym bandytą zaginał. Aliści prokuratorja 
otrzymuje lst. w którym zbiegły bandyta zwraca się 
do prokuratorii, ażebv go pozostawić w spokoju, on zaś 
zobowiązuje się na rozprawę przybyć do Bydgoszczy. 
Prokurator nie zaufał oświadczen'om bandytv i wkrótce 
policja znów wpadła na trop „ptaszka* i przymknęła 
go solennie w wiezieniu. Obecnie togzy się śledztwo, 
szczeeńh dotychczas trzymane sa w tajemnicy. 

—* KATOWICE. (Katastrofa kolejowa). Dnia 26 bm. © 
godz. 6 rano na stacii Dabrowa nastapiło zderzenie się dwóch 
pociągów towarowych. Powodów tego wypadku jeszcze nie 
ustalono. Wskutek zderzenia wykoleiło się kilkanaście we- 
glarek, które zatarasowały oba główne tory. Ostatni pociąg 
osobowy z Warszawy nie przybył jeszcze do Katowic. 


—* WARSZAWA. (Samobójstwo podczas wesela). 
Oficer serbski, który podczas wesołej zabawy strzelił 
sobie w skroń, znalazł naśladowcę w Warszawie. W 
nocy bowiem na niedzielę odbywało się wesele urzęd- 
nika kolejowego W. Żóltowskiewo. Wśród  uczestni- 
ków zabawy był również 33-letni Kazimierz Eugeniusz 
Jarosz, farbiarz w fabryce żyrardowskiej. Je k 
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czasie uczty weselnej był posępny, małomówny i nie 
chciał szczywać gorącej kolacji. Około godz. 3 min, 
15 w nocy gdy w przyległym do jadalni pokoju muzy- 
kanci graii polkę i odbywały się huczne tańce, stojący 
przez chwilę przy ścianie Jarosz otworzył nagle okno. 
wskoczył szybko na parapet i w oczach tancerzy | tan- 
cerek wyskoczył z IH piętra na podwórze. Wyskaku- 
jącego pochwycił za nogawkę spodni brat jego Jan lecz 
było już za późno, Wskutek uderzenia głową o aślait 
podwórza, jaroszowi pękła czaszka į poniósł on Śmierć 
na miejscu przed przybyciem lekarza pogotowia. Zma - 


„ły tragiczną śmiercią pozostawił żonę i dwoje drobnyc:. 


dzieci 

(Tragedja o 10 złotych). Z powodu pożyczki 10 zł. 
przyszło do kłótni pomiędzy braćmi Kokoszczyńskimi, 
w trakcie której imłodszy brat Władysław postrzelił 
starszego — Józefa — za odimowę pożyczenia. W spra- 
wie tej spisano odpowiedni protokół i Władysława Ko- 
koszczyńskiego narazie zwolniono; ranionego Józefa 
umieszczono w szpitalu Dzieciątka Jezus. Władysław 
wyszedł z komisarjatu chmurny, widocznie dręczyły go 
wyrzuty sumienia. Następnego więc dnia wsiadł do do- 
różki, każąc dorożkarzowi jechać do szpitala , Dzieciąt- 
ka Jezus“ i w trakcie jazdy wystrzeiił do siebie trzykrot 
nie z rewolweru. Bzprzytomnego umieszczono w Szpi- 
talu. 


Z ruchu organizacyjnego kolejarzy. 


REZOLUCJA 
w sprawie administracji kolejowej. 

Zebrani na ogómym wiecu kolejarzy wszystkich 
Związków kolejowych w dniu 17. 11. br. na sali „Strzel- 
nicy” w Bydgoszczy, w liczbie 5000 uchwalają: 

Kolejarze dobrze myślący i dbali o dobro Państwa, 
po przyjęciu do wiadomości rewelacji „Dziennika Byd- 
goskłetgo” pragią zaznaczyć, że przejęci są troską o los 
tak żywotnej arterji komunikacyjnej, jaką jest koiej: nie 
wnikając w to, kto zajmuje stanowiska kierownicze i ill- 
ne w kolejnictwie, zaznaczając jednakże, że wedlug ich 
zdania, obsadzone powinny być przez ludzi najdziel- 
niejszych, ntieposzlakowanych i oddanych całą duszą 
idei państwowej stwierdzają dalej, że nikomu nie za- 
zazdroszczą ni chleba ni stanowiska a tyiko chcą widzieć 
zabezpieczonem bezpieczeństwo kolei, które w razie 
jakiegokolwiek zamętu ma najważniejszą rolę do spel- 
nienia w stosunku bezpieczeństwa Rzeczypospolitej Pol- 
skici jako całości. 

Dlatego słysząc. że istnieją wątpliwości i podejrze- 
nia, domagają się przeprowadzenia surowego śledztwa, 
któreby ich uspokoiło, w trosce o losy, tak ważnej in- 
a i rozwiało te obawy, które się w sercach ich 
rodzą. 

Wreszcie upraszają, powołane do tego władze, aby 
wszelkie stanowiska na kolei obsadzały według zasługi 
i zdolności. a nie na zasadzie protekcji, jak stę dotych- 
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Sprawy społeczno-gospodarcze. 


WPŁYW STABILIZACJI NA WZROST OSZCZĘDNOŚCI. 

Społeczeństwo powoli nabiera zaufania do złotego, któ- 
tego kurs od dłuższego czasu stale się utrzymuję na jedna- 
kowym poziomie. 

Dane statystyczn , zebrane przez Związek Spółdzielni 
Zarobkowych i Qospodarczych w Poznaniu, wykazują wy- 
dainy wzrost wkładów w spółdzielniach kredytowych. 

W 164 spółdzielniach wkłady oszczędnościowe i depozyta 
w ostatnim półroczu wzrosły 13 razy. Wkłady długotermi- 
nowe — w skład których wchodzą przeważnie oszczędności 


G Ł D S PO M O R 
ludowe — wzrosły jeszcze więcej. Wzrost ton wacha się 
między 14—22-ma razami. Powyższe cyfry same mówią za 
siebie. Wydatry wzrost oszczędności przyczyni się walnie do 
zahamowania drożyzny. 
W SPRAWIE FOŻYCZEK PAŃSTWOWYCH Z ROKU 1920. 
W Poznaniu dnia 19 listopada zawiązał się komitet obro- 
ny wierzycieli długo 1 krótkoterminowych pożyczek pań- 
stwowych. Zadaniem komitetu jest obrona wszystkich wła- 
ścicieli wymienionej pożyczki państwowej przed rozporządze- 
niem Rządu z dnia 18 bm., które okazało się krzywdzące. 
Właścicielami pożyczek z 1920 r. są przeważnie drobni 
przentysiowcy, kupcy i rzemieślnicy. Powyższe rozporządze- 
nie dotyka boleśnie interesy warstw Średniozamożnych, z te- 
go powodu pożądane jest zwrócenie baczniejszej uwagi w 
tej sprawie pp. posłów. Chodzi o sprężystą obronę w sejmie 
l o przeciwstawienie się wnioskowi rządowemu, celem jego 
zmodyfikowania w ten sposób, aby interesa najszerszych 
warstw społeczeństwa — wktórych rękach przeważnie znaj- 
duje się ta pożyczka — nie były narażone na dotkliwe straty. 
Pożyczka państwowa z roku 1920 ma vledz konwersji 
czył zamianie warunków, na jakich była zaciągnięta w ten 
sposób, że Świadectwo tymczasowe 5 proc. długoterminowej 
pożyczki państwowej z r. 1920, będą wymieniane na obligacie 
tych pożyczek w stosunku I złoty za 100 mkp. Ktoby się na 
tak pomyślaną konwersję nie godził i zaniedbał uczynienia 
zadość powyższym manipulacjom do dnia 1 stycznia 1925, ten 
odczuje to boleśnie na własnej skórze. Ponieważ Urząd Po- 
życzek Państwowych po nowym roku wykupywać będzie 


i 
niewymienione świadectwa tymczasowe za gotówkę wedle 
kursu wymiany banknotów markowych na złote. 
Dla zainteresowanych na zakończenie podajemy sposób, 
według którego będzie przeprowadzona wymiana pożyczek 
w Polsce: 


Obligacie pożyczek państwowych polskich z r. 1913—20 
zostaną zamienione na obligacje nowej 5 proc. pożyczki, t. zw. 
Pożyczki Konwersyjneł z r. 1924.. 

Wobec tugo wszyscy zainteresowani, nie chcąc utracić 
swych oszczędności ulokowanych woblgaciach z r, 1918—20, 
winni zamienić je na obligacje z roku 1924. 

Wymianie podlegają: 

1) asvgnaty Skarbu Polskiego z roku 1918 w Stosunku 
10 zł. za 115 rubli, lub 250 mk., lub 355 koron, 

2) długo i krótkotenninowe obligacje Wewnętrznej Po- 
życzki Państwowej z r. 1920 w stosunku 1 zł. za 100 marek. 

3) obligacie 4 proc. Państwowej Pożyczki Premjowej z r. 
1920 w stosunku 1 zł. za 500 marek. 

Wszystkie te obligacje będą zamienione według wyżej 
wymienionej wartości na nowe obligacje 20-letniej 5 proc. 
Pożyczki Konwersyjneł. 

Nowa ta pożyczka składać się będzie: a) z obligacji po 
10, 50 1 100 zł.; b) z świadectw ułamkowych po 1, 315 zł, 
oprocentowanych od 1 stycznia 1925 r. 

— GROŹBA STRAJKÓW W ŁODZI. Na posie- 
dzeniu zarządu głównego klasowego związku przęmysłu 

włókienniczego w dniu 23 b. m, po ożywionej dyskusji 
uchwalono wezwać robotników do przystąpienia do 
strajku w czwartek dnia 27 b. m. wskntek nienzyska- 
nia podwyżki, oraz porozumieć sięze związkiem polskim 
„Praca„, celem przeprowadzenia jednolitej akcji. Za- 
rząd Związku „Praca, podziela zdanie, iż celem oriąg- 
nięcia podwyżki należy proklamować etrejk, lecz sprawa 
ta będzie jeszcze przedmiotem obrad zarządu głównego 


— PODATEK MAJĄTKOWY. Ministerstwo Skar- 
bu przypomniało ostatnio podwładnym sobie organom po- 
datkowym, iż Oszacowanie majątków dia ostatecznego 
wymiaru podatku majątkowego winno być nkończone do 
dnia 31 grudna rb. Władze podatkowe mają dopilno- 
wać terminowego ukończenia postępowania wymiarowe- 
go przez Komisje szacunkowe. 


z O Z A 


Z Z ZZ ZZ ZZOZ WZ RÓ ZZOZ ZOE) 


— ZAKAZ IMPORTU BYDŁA Z RUMUNJI 
UTRZYMANY. Jak się dowiadujemy, Mn. Rolnictwa 
odmówiło zdjęcia zakazu utrzymającego zamknięcie gra- 
nicy dla importu bydła z Rumunji- Bydło to, jak wia- 
domo, kalkuluje się o wiele taniej niż bydło krajowe. 
i jest z tego względu konkurencyjnym artykułem dla 
rynku krajowego. Sytuację tę wyzyskują producenci, 
którzy nie krępowani ustawami o zwalczaniu lichwy z 
krzywdą konsumentów żądają wysokich cen za bydła 
krajowe oraz nie licząc się z potrzebami spożywców 
eksportują bydło z Polski masowo. Motywy utrzymanie 
zakazu importu, jakoby był nadmiar bydła na rynki 
wewnętrznym dla ogółu spożywców nie są wystarczające 
gdyż przez zakaz sprowadzenia tańszego bydła z zagra 
nioy, mięso krajowe jest bardzo drogie. 


— 0 PODWYŻSZENIE CENY WĘGLA ŚLĄS- 
KIEGO. W związku z nową umow węglową na Sląski 
przemysłowcy projektują podniesienia ceny węgla od 1 
do 1.50 zł. na tonnie dla gatunków grubego węgla oraa 
orzecha. Zamiary jednak przemysłowców górnosląskien 
spotykają się ze sprzeciwem rządu  Niebezpieczeństwo 
nowe o poniesienia wegla stawia przed rządem koniecz- 

| ność zastosowania energicznych środków zapobiegawczych 


| Jak nas informują, sprawy te obecn e są tematem roz- 


ważań w Min. Przemysłu i Handla w porozumieniu z 
innemi zainteresowanemi ministerstwami. 


Giełda pionieżna, 


Warszawa, dnia 26. LI. 
10-ta godzina przedpołudniem. 


Dolary Stanów Tiedn. seses s 2 as © „ 5,10 złp. 
Floreny holenderskie . . . . « s: » oa. » 208,25 , 
PERNE OARA e 3 02000 2 0 mua a 0% 4.0 „AAŚRÓĆ w 
Franki (Taneciskie . a « 4:4 2 «_e «0 « © 0.0 „24.10 45 
Franki SZWAICATSkI© « « « « a e a e a a s s» 2 99,80 a 
Funty angielskie, s: o « « « « o 66.8». 23,88 a 
Karony austryjackia » s s « « a sa saa e: 120) an 
Korony czeskie -m « o ęacna 45.» ola, + MEBBO A 
I/O GOES okefykóśc eo GF eg CZ 0 
Korony norwejski€ FR ca: o 2, e e a eee, TA a 
Korony dnńskiej Zoe teo e © dba vy, 2 07605 
Korony szwedzkiewah «*.fe".% 4 5 war 0% 13805 5 
Dolary kanadyjskiesz 2. o a «14% 4% 41 SG.003 


Poznańskie Notowania Zbożowe 


a dnia 2. 26. 1924. 
Cemy w zlotych loco Poznań za 100 kg. 


w łaaunkacih wagonowych 
Żyto 100 kg. 58.000700 2 5 dk opó 940% d sayo —21.00 
Pszenica ise « « « « 2 8 « 6 a Go 8 o o 0 „ S4.40= 20.20 
Jęezmien zwyczajny „,. « « « ses oneee 
Jęczmień browarowy. e.. « « ssa sac: —26.16 
(© a dkegydi 15 MA GJPASA AopoFod oki U 200 
Mąka żytnia os: . „79%, 69..% 40%, —i4.00 
Mąka pszenna , „ . » « » a « s 6 s s ao. . 40.00—48.00 
ORPARZYLNIE 00. o 08 a 0 fa Ga ovo a of © — 18.76 
Ospa pszenna «2-4 - sis 9. « « nA S 
Ziemniaki jadalne ». o. oaoot oouo 
Ziemniaki: iabryczne, - « « « « o sa sa a 2 — 4.00 
Pe UBZKA . . « « se e soda aca. 
WYKEWNSKY JE zdala 0 6 joe 0 > oj Thal = 
Groch polny . , « « » © © e e s a e e » >o . 2000—2400 
Goch Wiktorją ............. s e* 28.00—82.0J 
SGrraUsia . 0. 0% « sye 4 G of bie e 4. W TA00= 1000 
Słoma luzna ............. a... 1.60— 1.75 
Słoma prasowana . , « « « « s e e s oos „  8.00— 8.15 
Siano Inżne . . „ « « « « « a wo 6 5090 - 4.60— b.60 
Siano prasowane + e o e a a e 6 0 6 6 e oa 1.C(0— 8.00 


CE OE T_T 
Drukarnia Pomorska Tow. Akc. Grudziadz. 
Redaktor odpowiedzialny: Konstanty Dabkowski. 
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Sprzedaż gwiazdkowa 


10—15% rabatu 


od dn. 27-go listopada począwszy. 


Skrzydła i pianina 
łutrykatów 


2457 


Baczność! 


as- rD 


Szukasz prezentu gwiazdkowego lub artysułu dziennej po- 
trzeby, znajdziesz go po najniższej cenie w firmie 


Hilary Nowacki 


Magazyn artykułów męskich I galanteryjnych 
Grudziądz, ulica Toruńska nr. 3. 
Kupisz zadrogo, jeżeli się nie pofatygujesz Moje gatunki zbadać | ceny porównać. 7%%M 


m 
> 1 


" 


Praczka poszukuje Zajęc a 
Oferty pod ur. 12840 


Gospodarstwo 


Feurich :: Niendori 


i ionych najsłynniejszych 
firm wszechówiatowych, 
harmonja fabr. Mannborg 
` N jakoteż 
pianina wiasnej fabrykacji 
poleca po cenach solid „ych | na 
Srzystnych warunkach zapłaty 
w wleikim wyborze 


B. Sommerfeld 


Telaton 853 Bydgoszcz Śoiadeckich 68 
Fabryka fortepianów i budowa organów. 
HURTOWNIA. (2143 


Oddział w Grudziądzu, wl. Groblowa 4, Tel. 229 


| O E  | 


ATRAMENT 


Leszczyňskiego 


nadzwyczaj dobre, w tatelkach 
różnej wiglkości poleca 


Władysław Kalerski 
GRUDZIĄDZ, Pzńska 19 
Drukarala, ksęgarnia, skład 
papiera, piBcząitki, Inatr. ma- 
zyczne i przybory, bloki kasowa 
„Paragony '*. 


| 


Dziewczyna 
starsze do wszelkiej pra- 
cy domowej patrzebna. 
Zgł. ul. Tuszewska Gre- 
bla 56, 2 piętro. 


Jeszcze Czas |! 
Nadzwyczaj wysokie ceny płacę z8 
brylanty, stare szczęki I 
zęby pojedyńcze, monety 
srebrne i złote, łom złota, 
pier śoionki, łańcuszki, 
zegarki, biżnierję i doublé 
B. Papier, Grudziądz, 


Plac 23 Niyceznia nr. 12. 


Kościuszki 15, 


Poszukuję 


nauczyciela „JS ziek. 


z odpow. klusyfikacjami 
KUFELD, 
Grndziądz, Wybickiego 45 


Uczciwa staraza 
KOBIETA 
podejmie posiugi. 
Zgł. do Głosu Pomor- 
2440. 


skiego pod nr. 


ea, Spe zedałe 
Uczeń drogerzysta 
który jako taki mę juź 
rok uczył i posiada 6 
klas gimnazjuro a swia- 
deciwam jedaoroczn em, 
poszakuje posady. 
Zgi. pism. Fularczyk, 
188136 


Na sprzedaż 
biurko dębowe 
dwa łóżka 


i kredens 
Ogrodowa 5, w podwórzu 
warsztat stolsraki. 


do Głosu Pomorskiego. | 100 mórg, pszenno-ko- 


niczynna ziemia, w tem 
6 mórg ląkı, 6 koni, 15 
sztuk bydła, 10 świń, 3 
owce, wszelkie masazy- 
ny nowe, nadkompletne, 
masywne nowe budynki 
pod papą do sprzedania 
Cena podług ngody. 
Beinard Kulecki, Półwiaś 
poczta Mała Karosma 
stacja Smętowo 
powiat Gniew. (1285 


OLEJ 


do pieczenia 
litr 1,50 zł. poleca (2465 


Karel Huth 
Toruńska 3, (narożaik 
Placu 33 BStwcenia'. 


Dziś i w dni następne do 30. Xi. 24. Od poniedziałku: 


sai (ży Gl m 230”, Henny Porten, Werner 
Bogini Dżungli i Harry Liedtke 


i 4 (ostatnia) serja 
Arcydzieło ak. wytwórni „Seligfilm“ w New- Yorku, w wspaniałym obrazie p. t 
rozgrywające się wśród fauny : flory egzotycznej przyroiy K Fr w 
Afryki, z udza!em drapieznich podzwrotnikowych zwie- u p i e € e n 
rząt, o niebywalem napieciu, z streszczeniem 1i 2 serji. Bywałce kina m eć będą możność 
HEN xY PORTEN w jej nainowszym 


Razem 12 aktów. 2453 I 


PO 


Gbwienzczenia urz 
władz m ejskie 


Weding prawa ptor odpowiada 
ma åra ninio szy cz 


nadnekretarn miejski 
Bamary Rasskorski w Grudziądza 


ROZPORZĄDZENIE. 

W spraw c taryfy opłat dla lekarzy aprob = 

wanych za wykonywan'e p aktyki lekarakiej | 
w Województwie Pomorskiem | 

Na podstawie nit. 2l-go ustawy a 2 XI 
21 r. w przeimocie wyk ywania praktyki PA 
skiej w Państwie Pclskiem (De. Ust. Nr. 105 BJ 
762) ogłasza " co następuje : 

Rozrorsąt:enia z dunia 8-go marca 1974 r 
(Dzien. Ura Woj. Pom Nr 6 z 3-go merca 24r 
poz. 46) nmieniam w tvm kierunku, że ustalam 
ieden puukt ra jeden zł ty dla praktyki prywa 
tnej, jeden punkt na 0,5 zht za św adc'one als 
niezamożnych, dia Zw ązków Unogich. Kas Cho- | 
tych ı ʻesi nłwcący m jest Skarb Państwa 

Podwyższenie to obowiązue od 26 maa 24 r 

Toruń 6 mam 1924r | 

Za Wojewodę Dr. Pilatowski, 
L dz. V. 3603/24. 


ROZPORZĄD ENIE. 


W sprawie taryfy optat ekarsy deuiystow 
w Wojew "omorski im. 

Zmieniam roz orządzenie moje z dnia a 
marc 1924 r (Dzien. Urzet. Wojew. Pom Nr 
z 3 fo marca 24 r poz, 47) w tym ki:ruuku, = 
ust lum jeden punkt na jeden złety dl. praktuki 
prywa»inej. jeden punkt na 075 zł t. za Świudcze- 
na dla niezamożnych, dla Źwą ków Ubogch, 
Kas Chorych i jeśli" płacą ym jest 5 arb Państwu. 


Pudwyżsenie to cb w zuje od 26 oaj» 2% r. 
Torun, dni» 26 maja 1924 r. (2469 


Za WojewoJję: Dr. Pilatowski. 
L. SZM al 4 zk wk 360 124. 


"ROZPORZĄDZENIE. 
W sprawie taryfy opłat dla położnych 
w Wojew. Pou:orskiem. 

Zmieniam rozporządzenie mije z dnia 8-go 
marca 1924 r (lz. Urz. Wojew. Pim. Nr. 6. z 
3 go marcu 1924 r. poz 48 w tym kierunku. że| 
ustalam jeden punkt na 0,60 złot 12458. 

Podwyższenie to obowiązuje ud 26 maja «4r 

Toruń, dniu 26 maja 19:4 r. 

Za Wojewodę: Dr. Pilatowski. 
U. dz. VI. 3003/24 


Powyższe rozporządzenia podaje się intere- 
sentum do wiadomości 
Grudziądz, dnia 26 listopada 1024 r. 
(—) Włodek prezy ient miasta. 


żć i tO EJ cN N Y 


II 


Variete 


PRA Sg ZH 


Nadprogram! 
Dwuaktows farsa z udziałem 
CHARL!IN CHAPLINA 


TOWARZYSTWO UBEZPIECZEŃ 


|ZRZSZNCEK 


Spółua Akcy!na 
Zaożone w r. 1892 


ODDZIAŁ w POZNANI 


PI Wolności '4 


(dom własny) 


Naikorzystnie ubezp ecza w następu acych działach: 


DZIAŁY RZECZOWE: DZIAŁ ŻYCIOWY: 
Ubezp od szkód ogniowych Ubezp. pośmiertne 


budyn*ów. urządzeń. towarów, dożywotne i ze skróconym ter- 
ziemiopiodów, fabryk i przedsię- minem opłuty składek 
biorstw przemysłowych, skła- Ubezp. mieszane 
dów. materjałów, zapasów it d (na d: życie i na wypade: śmier- 
et) w różnych kombinacjach. 
Ubezp. posagowe 
ubezpieczenia na życie). 
wego, zapasów, kas, ubezp od na- Przy wszystkich rodzajach ubezp eczeń ży- 
padu kasjerów I inkasentów | E RAŻŻĄ e 3 o. 


DZIAŁ WYPADKOWY: 
Ubezp. jednostkowe I | grupowe od następstw nieszczęśliwych wypadków. 


Ubezp. od krsdzieży z włamaniem 
rucht mości, urządzenia domo- 


Ubezpieczeni uczestniczą w zyskach towarz. § 58 statutu). 


Reprezentacja w Grudziądzu 


Bronislaw Ożga, ulica Groblowa nr. 20 Telefon nr. 410. 


2446 


O jłoszenie. 


Ajencja Wschodnia odazlał w Grudzią izu 
wy izerżawiłu reslarię wewoąlrz wozów ira wa. 
Jo ych oraa na stupach sieci u tejskie!. W spra- 
wie reklamy należy sę zwracać do Ajencji 


SINGERA 


maszyny do szycia 
do wszejńteh robót w zakres szycia wchodząc ve 
Spłata ratam: w czasie 7 m es ecy 


Wschodniej Gru z ąiz Ryoek 10 
Miejskie Tramwaje, Etektr wnia 
i Wodociagi Grudz'ądz. 


| Rutynowany (2457 


' handiowiec 


kapiecki ranży kalo-| 
p'a nej i deli atesouej 
MOŻE s14 O ZArAŁ Omt= 
bsc e zgłosie, 


| 


Bo.płatua nauka róż u0rof ego s-vcia, 'a 
uiemnej modnych hai ów artystyczu 
1 CrS ania, 


r 


Wsnieraicie Przemysł Niewid: mych! 


n 


Fr W gne', del katesy | 
Polecamy z wlasny:h warsztatów po bare Siuger lo. Tow. Ake. Maszyn da 4 zycia. | w” mno 
ar = s a'aych cenach: w DIESIRG. 3 
ss sselk'e wyroby w zaxre: w: ho- Grudz'ądz ul Ch«lnuneka 3. | 
dzące s Czotkursiwa jak SzcZOte k i Pracow tego (2466 
ki do włosów do ubrań, do | 
rąk do prania, do szorowania, przodownika 
f m'otiy do zam stan a, doulic'id — R przy xałydowsniach i 
Dział Il Wszelu © wyroby w zukres wcho- «syładowsn:ach towarn 


dzące koszyrarstwa iak kosze 
centnarowe, do podróży, walizy 
do bielizny itd. 2161 


Specja.ność: kosze i irzepaki z trzony. 


Zw azek Cywilny: h Niewido i ych 
Tel. 1427 w Bydgoszczy Gdańska 4i 


km a 


na kole i puszukoje ud 
zar-z 
F Rodanowsk', 
Młyn pod Orłem 
Urudz dz 


r 


Wielki obrót mały zysk 


===  Nadszedli nowy transport == 


lóżek Żelaznych 


dla dorosłych i dzieci, 
Wielki wybór! 


Poszukuje Bię dzielne 


Tanie cenrt! 


LE OPAŁOWE 


stale na składzie. 


SA Hotel Król. Dwór 


a NOWO ONATA 


z branzy oDuwia. Zgł. 


Cz. Sw etochowski, 


ul. stara i4 2477 


EINE 


HIPOLIT KOTLINSKI 


We wtorek, dnia - grudnia rb 
kiszki z k: pustą 
mogi wieprzowe — flaki 


S.edzie matjasy 8 


nad: 


Młodszą 


nakładaczkę 


na prspieszną i peda- 
łówkę poszuk. od zaraz 


Wład. Kulerski, 


ul. Mic«iow cza -4 Gradziadz 
Skład żelaza 1 sprzętów kuchennych. 


ul. Wybick ego 7 


OBIADY 


(knchonia krakowsku, ob- 


Cyiryny, Pomarańcze 


| wszelkie ow.ce pułudnicwe ot. i najtańsz cen' 
Frucht import Gesellschaft fi ad 
Gdańsk— Danzie, Franengasse 34. tel. 3241, | te ı Smaczne ania 
80 gr. 3 dania 1 zł 


n l e n a 


szły i poleca 


A. Wiśniewski 


ul. Stara 15 — Telef.n 233. 


poszukuje pesady od 
1.12 lab 1. i. 26 r, 
umiej. także na masz. 
pisać Zgł. p. nr. 12852 
Slowackiego %, part. < do Giosu Pomorskiego. 


ijrzea a 


w gii awej kreacji and sle od czwartku, 27 Jistopada br. 
KINIE -APOLIL 0 w przepieknym obrazie 


„Arystokratyczne małżeństwo 
„Mamo, ja chcę Chaplina“ 


ekspedentai 


Krauss 


ecki 


f Imie. 


EGLW 


2443 


Nadprogram! 


ra 


tami, 


Jak 


3 Dzierżawa 


Bazaru w Grudziądzu 
ul. Moniuszki 8, oi 1-go 
s'ycznia do objęcia. "a- 
la z sconą do przedsta- 
wień. obzierne ubikace 
restauracyjne ' dla to- 
warzystw. ogród koncer- 
towy nieszkania O 4 
pokojach tla dzierżawcy 
Oieriy skierować nnieży 
do Zarzątu Spół izielni 
bazarı wej ua ręce p. 11. 
Suzowakieg., ul. Wy- 
bckiego 31, 1 pietru 


w jesz k anita E 


Umebl. dwa pei nje 
dajeineve pana o ny 
fnajęcia Dluga 10, I p 


|= 
| 


Pokój 


śc em do wyuajęcia 
Toruns a 35 Il p, pr. 


Pokój ameb "wsny 


do wyn*jacia od t. 12. 
ul. Panska 25. il p. 


Frontowv p r peko 83) 
eleganck. umeblow, 
RE weise em si 
. 12. do wynajęcia 
LA Gro a 20, If L 


| 


Pokój umebiowsny 
od 1. 12. 24 do wynaj. 
Stara Rypkowa 5, ll p. 

Kawalersk pokoju 
z oddzlerinm we sc. po- 
Szukue się w Okolicy 
Pl 23 Stycznia. Łask. 
zk! p. nr. 12847 d. Gł P. 


aa ILE 2 A | RÓ 
Ożenki 


Panna, lat 23, posiad. 
gospodarstwo 49 morg. 
baz długu, poszusuje 
dla braku znajomości 
panów w eelu 


Pańska 19. (2462 matrymonianinym. 


Reflektanci z odpow. 


Młoda blaralintka | Dojątkiom  zechca Lot. 


nadesłać pod nr. 12842 
do Gtusu Pomorskiego. 


W niedzielę o g. 2-ej 
wielkie 
przedstawienie 


dla dzieci 


Kino „Oiimpia” 


Chełmińsxa 20 


Od czw:rtka dn. ?? do niedziel! dn 
30 listopada wł 2 wielkie serje razcm. 


I serja pt. 


Dziewszę z Picadilly 


II serja 


Sord i Cyrkówka 


Nie.wy<le interzsuigcy dramat detek- 
iyway, przeplatany ¿o chwilę momer- 
wiry nającemi 
wybuchy Śmiechu ı hum ru 
giówa:ch ezeru ąca Mia Hara, 
artystka ka aretowa, I nasz miły 
i sympatyeray grubssak 

Nikky PFikky. 


VARIEIE zm.ana programu 
Sala cotrze : g'zara. 
W niedzielę, o godz S-ej \ 


przedstawienie di a dzieci 


FORTFPIAN 


kupię natychmiast. 

Łask oferty T.prasza 
się kierować nie'włocz- 
nie do Głosu rom. pod 
nr. 12858 


Ua leté 


a'erohamowa © 
W rolach 


*ako atleta 
12857 


Pocr.ogodz.6 18, 


SKRAOZIONO 
w środę, 26. bu. pomię= 
dzy godz. 9 a 10 p. poł 
2 płaszcze męskie (1 
ciemnokołor.,1 szary)* 
1 ubranie brązowe, 1 
marynarką szara, 1 ps 
czaroych i 1 brązow. 
irzewików, walizkę 
szarą, zozańek męski 
arebruy oraz książką 
Wojssową 1 Świańde- 
ctwa slubne Ostrzega 
się przed «upr.em. 

C'erhowsk 
ndzyńnska 20. 


Poukiję 


wspó nika 


do dobrae iror; *rujące- 
go sk epu iBkiadu) z ka- 
ptai u od DOO z} 7er 
do A encp Wach: 


umebl z oa bnem wej- | Rynek 10, po! „5! 


Smaczne GWJAUY 


prywat ie uwy'aje aQ 
3 Maja 38 I ptr. pudw. 
T»mże koc futrzany 
do sprzedania. (12848 


Świeże mleko 


maślankę 
śmietanę 
poleca 


(131181 


' Keubert, M ckiewicza 5 


